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Na provei.it: j
l prrssyiką pocztową M 60C OPO 
Za granica . • • • M 700.000

Krom er p o i® d y u c z y  w t  
L w o w ie  i  n a  p r o w in c j i

w ychodzi codzienn ie rano

teirtytaść piedsaią opiawne w g tCówtt.

C e n y  sgS os^cń :
Z a  i  w ie rs z  m ii ir n e ir o w  : w z w y ­
k ły ch  o g ło s z e n ia c h  5.000 M „  w 
n ad es ła n iem  i w n e k ro lo g i ' 15.P0C 
M .t w k ro n ic e , r ep e r tu a r  dział 
g o s D o d a rc zy  p ask i \'i tek ś c ie
22.000 M „  p o  k ro n ic e  13.000" A . ,  
p o d  n 3 g tów k ie -n  na p ie rw s ze j 
s t ro n ie  3S.OUO M. Za je d n o  s ło ­
w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  
4 0 0 )  M .. k u p n o  i s p rze d a ż  za 
s ło w o  5.000, m a try m o n ia ln e , k o ­
r e s p o n d e n c je  p ry w a tn e  za sio- 
\vo 6.CG0 dia poszukujących pracy
2.000 M. Z zastrzeżeniem miejsc 
25o/o. Zagraniczne, o 50 prc.

drożei.
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Przebieg procesu, rozkładającego od 
weefc&tez Niemcy, przybiera postać z 
diłietn każdjtm ostrzejsza i zapalmicj- 
sz*4. Pu proklamacji formalnego oder­
wania się Nadrenii od Rzeszy i po 
Przejęciu szeregu miast na stronę re- 
lzubMki itadreńskiei, po próbie zapro- 
v. a-uze łba ustroju koiriiUiiśstyczjio-socja 
ljKtyaanego w  Turyngii i Saksouji, na- 
siąpił wreszcie od dawna przepowia­
dany i ocznkiwamy zamach monarebi- 
styczno - nacjonairstyczny w  Bawarii.

Zamach tan, jak sadzić należy m 
Podstawę doniesień urzędowych na­
szej ajencji telegraficznej, opierającej 
się w 'łączn ie  niestety na głosach pra 
sy niemi* ckiej, w sfcakłgófaJśjti w ie- 
deńrlriej —  m  razie nie udał' się —  
Rek "swelura zdołała rozt/rósz-yć od­
działy Hittll-e>ra i Ludcndoirffa i umożla 
wić Aow-rót do w ładzy aresztowane­
mu rząaowij KńiieŁinga w  lVkw*acMium, 
— co więcej nawet —  dom owadzie do 
aresztowania samego Hkr'era. I uden- 
d >rff zaś p rzrg  iiębiomy nieptowodze- 
niern miał popełnić samobójstwo.

W szystkie te w iadomośoi należy 
prayjmm«a$ cum grano salis i z d-uiże- 
rrj zastrzeżeniami. Faktem bowiem 
jest, że tiUHuo nien-daitego zamachu Hitit- 

lera i LsKbndorffa, większość Bawa­
rów  a takie potężna grupa mcs.airchi- 
stów w. całych Niemc&adi , cala siła 
dopiera imwrhzę Hittlera i że ntisno o- 
ficjakbe; IScwiHacJi tej imprezy, w a 7fci 
i rom fcuy w  Bawa-ji rofcwiijają się z 
siłą, kto;3.i Rcicfewchra z widtocuią w  
samych jej szeregacr lśechęTą się 
Przeciwstawia,

Z wszyfctkiuini teini próbami rewolu 
cyjnemi —  z kłtóniłch jeuna dąż; do 
rożoiftn ia  Niemiec na osonne, sttwe- 
jansje państewka, druga djo radykalne­
go przewrotu społecznego, trzecia zaś 
w yb .a e um&kacyjjia do restytucji mo 
tiar oh ji i jnrperjuim Rzeszy —  w alczy 
rz 'd  „koahcyśny“  Stresemarna niesły­
chanie słabo, rozdzierany wewnętrznie 
właśnie przez ową koaiicyjsuość, ktÓTej 
erlony poszczególne w  mniehizyim bib 
w^fcszytm stooma są o^łbkieni tenden- 
cy j politycznych, • Jtakiadajiącyai je- 
<biość Rzeszy.

Stanov, IsJco mocarstw zachodni h 
wobec chaosu tiiejUtockiego 'nacecho­
wane jest przezornem wyczekiwaniem. 
Mocarstwa pozwalają rozw ijać się w y ’ 
Padkcon w Ntc nczech l>ez próby a na 
wet chęci wpływania ze swej strony 
na korzyść wizgh dnie nackorzyść tej 
czy innej Koncepcji politycznej, spraw 
dzającej obecnie swą siłę życiow ą w  
ogn.i'1 walk wewn-ętrznych. Stanowi­
sko takie w uanej chwili jest ze wasgię 
du zarówno na interesy tych mocarstw 
jak i ze względu na pokój suiopejski 
istotnie jedynie uzasaurtkrne. W  razie 
bowiem czynnego ustosunkowania się 
mocarstw w :>bec wypadków nieinśec- 
klch, proces odbywający się obecnie 
w  Niemczech łatwo mógiiby wejść na 
tory niezgodne z naturą w yw ołać nCt 
szttuerzne ix>g idzenie się walczących 
obecnie ze sobą żyw io łów  niesmtJcich 
i ich mobilizację, zagrażającą pokojowi 
Europy nową komflagracją.

Być może, że do ,.wy1aśnienśa“  się 
obecnej stduacii w  Niem czedi orzycz ’ '

F®d interweoją spraymicrzonych i  pemmijh.
Paryż. (Tel. Md.). 13. listopada. Dzi­

siejsze pisma poranne zamieszczają po 
aSu-ski w  sprawie komisji kontrolnej w  
Niemczech. W edług tych pogłosek 
Francja będzie się domagała, ;d>y 1'i.ue 
kolejowe, łączące Niemcy p.mud,iiGyve 
•7. pófeioanynfj wnraB z Frankfurtem nad 
Menem zostały objęte przez nową stre 
fę okupacyjną. Jako sankcji ze pow rót 
Ib. kromprinea zażąda Francja 'Podnic 
sfenśa ceł w  całych Niemchedi. Dalsze 
pogbski mórvią o  rrawdopodobnem 
2K jęciu Hamburga przez Anglię. Nale­
ży* podkreślić, że są to n-iopotwńordizio- 
ne wi:adomości, jednakże obrady w 
rych sprawach toczą się obecnie mię­
dzy siprzyc niur zonym i.

Londyn. (Tel. wł.). 13 listopada fba

| sa angielska zajmuje cię żyw o  sprawą 
poY .ro.tn b. kronprinca do Nkttniec,, 
przypisuje temu faktowt wielkie ■-poli- 
tyczne znaczenie.

„M ornn st“ pisze, że rząd ber­
liński pragnie kronprmca wynieść na 
tron. Dziennik żąda solidnego i stanów 
czego ijbętępc .łania wszystkich sprzy- 

1 mierzonych. Dobrze poinformowani w 
kołach londyns. i/h iwte,rdzą„ że rząd 
lomdyńSKi zador^foli się owńadczenieni 
Berlina, w  którym rząd Reeszy 'zsobo- 
w iąże się nie dozwolić kroniprincrowi 
ria mieszanie się do spraw .polityiczr- 
nych.

Przypuszczają, że Francja nie zado­
woli się sam..m ZąpcMmicnTmi i posta­
w i żądanie wycania kronprinca.

0| WycSawnictwa.
W szystkich Szanownych P. T. 

Prenum eratorów  miejscowych i za­
miejscowych, upraszam y uprzej­
mie, a ty  bezzw łocznie w yrównali 
wszystkie zaległości oraz nadesłali 
czekiem lub w płacili w  kantorze  
„ćiowa Polsk iego" różnicę za listo­
pad  b. r. w  kwocie

75.000 Tik
najdalej do 20 bna , gayż po tym 
terminie bezrvzgię<inie wstrzym a­
my wysy łkę dziennika.

D o wczorajszego numeru d o łą ­
czyliśmy czeki dla P. T. Prenum e­
ratorów  zamiejscowych.

N ow e ceny prenum eraty w  na­
główku.

Riiriry pracuje es rzecz I?!'**» ,'lU

Paryż. (T d . wł.). 13. tisiapada. W  
Dusseldorfie 'wanowiomt rokowarńa z 
Rrzemysłowcami Z. Ruhry, jednocześ­
nie ddega. rządu niomieuidego W olf 
rokuje ż  fraJtutssko - belpjską dyrekcją 
koleji reńskich \y sprawie zM^o-tu ta-' 
bot u, wycofanego przez rząd niemiec­
ki zaraz po okupacji Rubry, i o nawią­

zanie w łączen ia z kolejami niemiecki­
mi.

Miarodajne kola fraucusk e su prze­
konane, jż medale,ki jest już czas. k ę ­
dy cały przemysł rurski zapr./ągmęty 
będzie du p iacy na rzecz odszkwdo- 
wdw,

f * o—

oaawia sse separa ipm a renskiego.
Part'ż  (Tel. yJ.) 13 listopada. Wsku 

tek protestu w iadz okupacyjnych se­
paratyści opuścili wszystkie miejsco­
wości, jakie zajęli w  belgijskiej strefie 
okupacji. Bełgja uważa, że ruch sot>a- 
ratystyczny j&st zb yŁ f/anuc-atuski.

W  strefie firancusktei ruch separaty­
styczni* wzmaga się. W  Pala tyracie u- 
t^ orzył się dzis rząd lokalny z siedzi­
bą w  Spirze.

l l s S s i i  zam:erza powrócić PSiemiec.
Paryż. (P A T ) W oocc zobow-łązai' 

wypływaj^eych z traktatu a zmusza­
jących Rząd Rzeszy do w ydm ia  by­
łego następcy tronru sprzymierzonym, 
opinja publiczna domaga się. aby so> 
juszntoy natychfmiiast zjażada!! Ycydania 
lub wydalenia b. następcy tronu z NR 
inuec pod girozą za.sfYesuwaaila sankcji.

. Wediie wiadomości otrzimtnnych z 
iToąw  b. cesarz Wilhelm otrzymał 13 
paszportów dla siebie i otoczenia ną 
powrót do Niemiec. W czoraj popofluid- 
im. ex-cesarz Wilhelm odbył naradę z 
wybitniejszym i członkami swego o 'o- 
ebenia, zaś o godztiwe 14-tej przyiąf 
wysiTdego urzędnika ltołepdefskaiśśeo.

Londyn. (P A T .) lzoa gmin ura bvć 
rozv. iązaiia, w e czwartek lub piątek. 
Prem jer Baldutn załcomunikował po­

dobno królowi, że nowe wwbory mo- 
gl,vby się odbyć 15 lub 16 grudnia.

ni się sygnalizowany onegdaj powrót 
ey-kroriprinca z Holandji do Niemiec 
Pow rót jego właśnie w  cliikSili Hittle- 
rowskiego „putschu", dzisiaj jakoby zli 
kwtdowanego, jutro zaś mogącego 
zwyciężać, wykazuje niewątaićwid ści­
sły z ‘wiązek przyczynowy* nwpd^y ty ­
mi dwoma" faktami. Ze ex •kronpiryinb 
nie przyjechał do Niemiec, f i iy  zająć 
się gospodarstwem "swego majatku na 
Slasku Opolsk m, o tern nfet zapewne 
w  Europie nie wrątpi a oba- vom w szy­
stkich, w zwńazkti z tym powrotem, 
Pragnących pokujir -dała w yraz  w  
spóźnionej n oce  dio Hofemkłji i rządu 
berlińskiego Rada Ambasadorów.

W  szczególności dla Polski powcót 
ex - kronr-yncą, najblasycanit' szego

przedstawiciela EirpeT'al:styczuej ideji 
odwetu i restytucji Hoheiszołlcrnów* w  

i panstwue „bojaźni bożej1, powrói — 
właśnie —  do Oleśnicy na Śląsku O- 
polskim —  ma zaiste znaczenie nie tyl­
ko dziwnie symboliczne, ale jest fa.ir- 

1 tern o niemałej domosEośoi politycznej.
Hohenzollern, b. następca tronu nie­

miecki, przebywający i osiedlający się 
tuż za ścar.ą polską, na ziemi polskiej, 
która prędzej ozy późn ej bęzwzględ- 

J nie z Rzcczą-pospoFtą połą :.ąyć stę mu­
si _  to wezwanie nie tyilko do rządu, 

I ale do całego narodu polskiego, aby 
j zdw oił swrą czujność, zajpawował nad 
i w e  wnętrz nem, próbam. zaiinetu, ocizy 

i uszy zw rócił ku zndiioi-to. emu sasia- 
I dowi. Jó-er Rudnicki.

Z  D N IA ,
B O N Y  ZŁO TE  SERJ1 C 

P O  301.0(0 MK.

Warszawa, (P A T .) W  cudu 15 listo 
pada br pr/yrpada termin płatności 
C proc. złotych bonów skarbowych 
seiji 1. C. Kurs wykupna ustaliło mru- 
ster:.tv- o skarbu na 301.000 Mk za je­
dnego złotego. Kurs pow yższy został 
ustalony zgodnie z ustawą na zasadzie 
przeciętnego kursu franka szwajcar­
skiego w okresie 29 października a 13 
listopada b-. W yplata uskuteczniona 
będzie pi zez centralną kasę państwo­
wą. kasy skarbowej oraiz przez ordzi - 
ły  PKKP. Ponadto oddziały7' PKKP. 
będą wymieniały bony serji 1. C. na 
bony serji I. D. w terminie do 24 listo­
pada włącznie lecz tylko W miarę ix>- 
siaaanyUi zanasów bonów serji I. 1).

O W YD AN IE  P O S Ł Ó W  M ARKA 

1 BOBROW SKIEGO.

W arszawa. (Teł. w ł.) 13 listojiada 
Prokurator generalny7- zwrócił się do 
marszałka Sejmu o y^fdątaie p,osl-)w 
Matka i Bobrowskiego-.

TRAG ICZN A  SM iERĆ LO TN IKA.

Warszawa. (Tel. w ł.) 13 fistupada. 
Dziś o godz, i i  rano nad „parsiem Łif- 
7.h,Ilkowskim wydarzyła jSę katastrofa 
lotnicza. Roruczmk Kuz. Szczeonóski. 
znujdująt^się na wysołtości około 1 p  
tysiąca metrów postiaiowół widbe-tnie 
dokotuuć f. zw. lotu korkociągov/ego. 
Spadając zc znacznej wysokości do­
znał zapewne zawrotu g łow y tak, że 
skoro znalazł się w  niewielkiej odle­
głości od ziemi, nie u fał już siły opa­
nować aparatu Aparat spadał korko­
ciągiem i spadł na plac- przed stara Po 
marar.czarnią w  ten sposób, ge ńatycii 
imust lozbit się o betonowe obrainav\a 
nic. W zlct por. bzezepańs-hego 
wowano z lotniska Mokotowskiego, 
totiż. gdy spostrzez-o-no taan, że lotnik 
na odpowiedniej wysokości nie zam y­
śla wcale o lądowaniu, wyysłano pogo­
towie lotnicze, które jednakże przy­
było poto, by ujrzeć zwłoki lotnika i 
szcząikl aparatu.

b. p. por. Szczepański od kilku lat 
był obserwatorem lotniczym i odzna­
czy! się na froncie wschodnim. Byd on 
studentem Politechniki i wczoraj zło­
żył t zV c  j>ółpaństwrwvy egzamin.
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Wyniki konferencji 
premjtm

Selactarjat Konferencji prem ierów 
impeijum brytyjskiego opublikował 
sprawozdanie, kióre zawiera protoko­
ły  wszystkich <6 plenarnych posiedzeń 
konferencji. Spraw oz. Lanie podaje ob- 
jektywn.e przebieg prac konferencji 
oraz zawiera szereg poglądów poszczę 
gćlaych członków konferencji na bie­
żące sprawy. W  sprawie Kryzy su, ja­
ki przechodzi Europa. Konferencja po 
szczegółowych rozważaniach doszła 
do jeuromyślr.ego przekonania, że roz 
wiązanie trudności, jakie przeżywa 
obecnie Europa jest możliwe, przy 
współpracy Stanó/wi Zjednoczonych. 
Konferencja przyszła dalej do pizeko- 
r.aita, źe zwołanie proponowanej ken- 
ie ie rc ji w  sprawach odAzfcóaowari jest 
nietyiko życzeriem  Angiji. aie leży  ró­
wnież w  interesie świata.

Co do ostatnich wypadków  w  Niem­
czech i stanowiska sojuszników w tej 
sprnwic, konferencja uważa wszelka 
niezgodną z  duchem zapad przyjętych 
n.ym byłe by doprowadzenie do rozbi­
cia jedności Państwa niemieckiego, za 
Politykę, której rezultatem ostatecz- 
w  Traktacie Wersalskim, zarówno 
przez Niemcy, jak i sojuszni ków. Po­
nadto polityka Laka zdaniem biorących 
udział v/ konferencji, musiałby dopro­
wadzić w  przyszłości, praktycznie 
mówiąc do zwolnienia Niemiec od przy 
jętych przez rieh zobowiązań. W  spra- 
wozcianiu zaznaczono jednocześnie, że 
rządy państw sprzymierzonych rosia­
ły powiadomione o stanowisku Anglii 
pod tym względem.

Co do Traktatu Waszyngtońskiego tą 
konferencja z  zadowoleniem podkreśla 
ze w y ker,y wenie zobowiązań z Trakia 
tu tego W pływ a jących  postępuje po­
myślne naprzód. Protokół stwierdza, 
iż omawiając rclę L ig  Narodów, w szy 
scy członkowie w yrazili jednomyślny 
pogląd, że Liga Narodów jest czymii- 
h'em m ęazyr.avodowego pokoju i ró­
wnowagi, regulatorem wielu spraw o 
znaczeniu międzynarodowem i dlate­
go  też winna ciesizyć się poparciem 
wszystkich czlomców angielskich Ligi.

W  dalszym ciągu sprawozdanie pod­
kreśla znaczenie, jakie uczestnicy kon­
ferencji przywiązują do zasad, na kro- 
ryeii opiera się wzajemny stosunek 

Dominiów do siebie i do Metropolii. 
Zasady te opracowane były szczegó­
łowo w  specjalnym trał;tacie, przygo­
towanym przez komisie pod przewo­
dnictwem lorda Curzona.

Konferencja preimerów zwróciła 
^szczególną uwagę na kwestie oorony 

państwa, biorąc pod uwagę granice 
państwa i sposoby współpracy -w tej 
dziedzinie Dominiów z Metropolią. .Pod 
tym względem uczestnicy ktmfer. do­
szli do jednomyślności, pozostawiając 
i7ądom poszczególnych Dominiów 
spiawę opracowania szczegółów  te- 
chmczr.ego wykonania przyjętych po­
stulatów o wzajemnej obronie i współ 
pracy. Jednakże zasady w ytyczne 
opracowane zostały przez konferencję 
Zasady te są następujące:

1- Rząd każdej z poszczególnych 
części imperium odpowiedzialny jest 
3#st za obronę lokalną powierzonego 
ir.u terytorium, 2. obowiązaify jest do 
przestrzegania zasad ogólnych bezoie- 
cze-ńttwa żeglugi i interesów Knorskloh 
imperium i stania na Straży .tych inte­
resów, 3 przygotowania i źabezpre* 
czeria baz morskich, jako punktu za- 
opalrzonia i mobilizacji floty Imperium 
4. utrzymania minimum jednostek bojo­
wych morskich w  g anicacli. przewi- 
dzianycli w  Traktacie W aszm gtoń- 
skim, 5. rozwijania lotnictwa i czuwa- 
ria rad największą sprawnością tego 
środka komunikacji.

Koi ferencia interesowała się szcze­
gólnie sprawą bazy morskiej w  Singa- 
pore, jako czynnika zabezpieczającego, 
l  cnieczmego dla interesów handlo­
wych i morskich imperjum na wodach 
wschodnich.

Zgodzono sie rćwnież na konferencji 
co du konieczności zabezpieczenia nań 
stwu drogi morskiej na wschód przez 
Morze Śródziemne i Czerwone. Spra- 
.wa zauezpieczenia tej urogj łączy się

Z powodu Aad7.wxcza.isi.ego p au'adzer.i» dŁłś 
poraź ostatni w KINI*i LEW

W Ą W Ó Z  Ś M IE R C I
nieodwołalnie

o^9un

li 5
ściśle z Icwestją rozwoju sił obrony 
powietrznej państwa.

Sprawa dalszego ogran-czenia zbro­
jeń. którego konieczność w szyscy ueze 
sti?icy konferencji uznają, związana z 
kwestią zapewnienia bezpieczeństwa i 
niepodzielności imperjum.

Po zbr tfni krakowskiej.
W  „S łow ie" ^ileńskiem, organie u- 

prawidjącym opozycję wobec rządu

wśijlksziości wolskiej, pusze p. W ł. Stud- 
nickii:

„Strzelano do oficerów i koni, roz­
sypywano się W tyraberkę, bardzo 
sprawnie opanowano broń w;1 kozłach. 
T o  mogła uczynić tylko organizacja 
militarna: Strzelec kra .owski, PO W . 
Rzecz fatalna, organizacja, której za­
daniem musi być zwiększenie siły bo­
jowej Polski, niszczy tę siłę, demo a- 
lizuje ją, sieje ani^gonrzm żołnierzy 
ku oficerom 1

Ł-nEOTKWJSKttiaWflOTrtW*

Na czels rccf.3 iaęmfiiep sfaje 3firltor&.
Wiedeń. (PÓ T.) „N  Fr. Presse" z 

Monachium. W  radykalnym ruchu ba­
warskim nastąoił niepomyślny zwrot, 
gdyż wystąpił na w idownie Ehrhardt, 
co do którego rząd bawarski niedawno 
dementował wiadomość, jakoby cn 
znajdował się w  Bawarji. Ehrhardt ob­
jął kierownictwo ruchu prawicowego, 
co jest niebezpieczniejsze, niż gdyby 
na czele stał Idittler. .
Elnhardf wystąpił p ierwszy raz na wie 
cu studentów nicm ieckoi-ar octowych

w  Uniwersytecie, dokąd przybył, i za­
brawszy głos. oświadczył, że na ogól­
na żądanie obejmie kierownictwo ru­
chu. Oświadczył on dalej, że żąda od 
zwolenników swoich żelaznej dyscy­
pliny oraz że za jego organizacją stoi 
rozw iązany przez Kahra Oberlani i 
organizacje węgierskie. Ehrhardt za­
wiadomił, że podejmuje walkę przeciw  
Berlinowi jed-idkże nie tak bezmyślnie 
jak to uczynił Hittler

Zapowiedź nowyilj rozruchów w Bawarii.
Monachium. (P A T ) W  ohawle przed 

nowymi rozruchami policja obsadziła 
wsrzystKie mosty na rzece Asar. Kon-, 
trolując paszporty- przechodzących cal. 
ruchu liittk ra  policja przepuszczała ich 
ponieważ nie posiadali broni. 7  w y ­
jątkiem zgi omaacenca studentów dz'eń 
wczorajszy minął spokojnie.

Monachium. (P A T ) „Miinchener N. 
Nacltr." zamieszczają oświadczenie ge 
naiała Ludendorffa, w  którem ten w y ­
jaśnia, że w  piątek po starciach przed 
zamkiem, dał słowo honoru bynajmniej i

n ieSy tym sensie, że rezygnuje z dal­
szego ruchu narodowego, gdyż prze- 
ciwure uznaje on ten ra  h za jeayną 
drogę, prowadzącą do uzdrowienia 
Niemiec i narodu niemiecki ego i pra­
cować będzie nadal w  tym kierunku. 
S łowo nonoru odnosiło się do pobytu 
jego w  Morachiu n : d> powstrzymania 
się od wszelkiej akcji antypaństwowej 
w  czasie śledztwa. Dał je j ko czło­
w iek honoru bez żadnych myśli uix.cz 
nycJi.

? r s i^ ] «  godz: się r o h s a c  i Niemcami*
Paryż. (P A T ) Ankieta agerteji Iiava-

sa wykazuje, że rząd francuski szc/.e 
rze ubolt-wa nad niejpowiodzeiL^m, z 
jakim spoczął się projekt powołania 
komisji ekspertów z  udziałem Stenów 
Zjednoczonych, lecz nie zna.dnije żad­
nego uzasadnionego wy.i za  tu co <Ss u o 
czynionych prawnych zastrzeżeń dą­
żących jedynie do utrzymania dzaral- 
noś:i komisji odsz k oJowawozej w  ra­
mach traktatu. Celem pr^Jkomania s;ę 
że Francja nie odrzuci, żadnej mutżLi-

w«iści rozwiązania, Pomcare podejmu­
je osobiście projekt zwołania ko nisj! 
ekspertów, gdyż z  chwillą zawiesze­
nia biernego oporu i zawarcia ukła­
dów zt p ra m  ys łowcami nfemfeckimi 
na tercm e okupowanym, Francja nie 
ma nic przeciw  i eizpoczęciu rokowań 
z  Niemcami. W  tym celu polecił Polu-1 
care Barteau zaproconowanie kom:sji 
odszkodowawczej wyznaczenia komi­
tetu ekspertów'.

3 przprócenis jedności teścia.
Rźym . (P A T ) W  encyklice z  dria

13. bin. papież nawiązując do zasady 
wzniosłej jedności, k ó , ą Chrystus u- 
ważat za podstawę kościoła, wspomi­
na o schyznrie, która oderwała wielką 
część wschodu od zachodu i dodaje, 
że Bóg dla konsolidacji dzieła przy­
wrócenia jedi o-ści kośck>'a pozwolił 
p.rzyn,fCz;tovvać ją męczeństwem. Bi­
skup Jozalat Koniewiiciz nu.eżący dc 
słowiańskiego obrządku wschodniego 
zabity został w  obrwnie jedności ko­
ścioła dnia 11. listopada 7623 r. Papież 
wspomina tę rocan:cę, aby w yk a m i 
specjalne uczucia Ojca i Najwyższego 
Pasterza dla Słowian obrządku w sc1 o 
dniego. W y'icza  wdelk'e męczeństwa, 
które przypieczętowały jedność ko­

ścioła i sprowadziły nawrócenie się 
morderców. Papież wspomina o  nie­
doli m'bonów SJowian i wysiłkach ja­
kie poLizyn ono d!a ulżenia ich dcli.—  
Wzywm odstępeów do ziaczenia się z 
kościołem rzymskim i uaipomina w ier­
ny. h do współpracy nad - nawiróceniem 
podkreślając, że wr kościele Chrystu­
sowym  w szyscy są synami jednego 
Ojca bez różnicy narodowości, rasy i 
języka. Kościół rzymski dążył zawsze 
do poszanowania i zachowania god­
nych czci obrządków, które ws.hodnie 
chrześcjame odziedziczyli Po swo'ch 
Ojcach. W  zakończeniu papież poleca 
modlitwę i wskazuje trzy źródła łaski 
Bożei

Sprawa Jaworzyny w Haadze.
P;«^i ż. (PAh ’) Delegacja rW-sk^ do 

trybunału rozjemczego w  Naadze skła 
da się z po’sk:ego delegata w  leomsji 
odszkodowań M rozowskiego jako Prze 
w om cząccgo , radcy prawnego Bloci- 
sze'tmkiego i sclrretarza Szym i zka. —  
Nadesłany do Nagi raport w  sprawne 
Jaw przjuy będ2 ie rozpatrywany iaiś.

Delegaci czescy zaim ponował! ogra­
niczenie się do złożjn ia komklugii bez 
żabie ania głosu. Delegaci polscy za­
protestowali! przeciw  temu, kładąc 
nacisk na konieczność wyjaśnień słlow 
Hyck Polsid punkt ■"'idzema utizymał

Idrerrrier Sikorski zapowiadał w  s#9  
im czasie rozbrojenie wszelkich bo­
jówek prawicowych i lew kow ych . — 
O ii ictnicy tej nie spełnił. Lecz dlacze­
go r 'e  uczynił tego rząd ohecny?

Rewolucja krakowska jest jecjt-i z  
najbardziej lK>lesnyoh tort dziejów' 
wznowionego państwa polskcgo. Sto­
sunek opinji polskiej i państwa pol- 
sMego do r lej zadecyduje o żyw o  mo­
ści lub upadku naszego państwa. Win­
na ona spotkać się z, jak najwiękscem 
potępieniem op nji ! najbezwzględnwj- 
szem postępowa,iitm państwa. Nie cho 
dzi tu o surowość kar, ale o ich nicu- 
ił. mioność dla tych, którzy podmecaii 
do wadu z wojsidem, którzy przygo­
towali tę waikę, k tó izy  w z ę li w  niej 
ud? lal.

W śród naszej lew icy najniebezpie­
czniejszą dla państwa nie jest PRS —  
lam sumienie narodowe w a l.zy  z de­
magogią, choć co p ar.da bard .o czę­
sto uiega porażce, tani od czasu do 
czasu przejawia się myśl państwowa.. 
Na}ni;bezip.eczniejsz.e dla państwa, pod 
mmov/ane przez WTogie polskości ż y ­
w io ły  na wschodzie, jest W yzwolenie. 
W  Królestwie podczas w o d y  W yzw o ­
lenie pows.ało z PO W , dziś są ze so­
bą organicznie związane, Strzelec jest 
bojówką W yzwolen ia i PPS .".

)

się.
= □ =

0.1, i komuniści.
, Nowoje vVrem.ia‘‘ ogiosiio tac orf. 

złożony w  M cskwie K jm iiarjaiow l srp. 
wojskowych przez E. Biauda wybir- 
nęg,o komunistę polskiego, który przy­
jechał do M oskwy za pasto .rr- tn dv- 
pkjrnatycznyiii, wystawiony n na na­
zwisko F.odorowa.

W  raporcie P  m czytam y: 18
„...Stosunei. Rządu Foisk^go do zhli 

żającej się -rewolucji m em .ey  ej ekw- 
ślony jest z jednej s ro n y  zależnością, 
Polski od Fiaircji, z drugiej zaś po iitf- 
ka antyniemiecką pańji jarodow o de- 
molcratyczinej, znajdującej się obecnie 
u władzy. W  razie rewolucji niemiec­
kiej, Rząd Polski zdecyuował okupo­
wać Prusy Wscnodnie, Odan sk i nie­
miecką część Górnego Ś j# jK i^aby od­
ciąć od N em-iec . wschodnio -> pruski 
spichlerz zbożow y i w ęgiel górnoślą­
ski. Taki program jest opracowany 
s zez eg cłowo w  pclskim wojskowy?m i 
politycznym sztabie generalnym ,

O obozie P. Piłsudskiego komuni­
styczny wysłaniec z  W arszawy, w y ­
głosił taką opinję:

„Polityka PłsudsKtego nie jest sme- 
rowaną przeciwko Niemi om. W śród 
jego zwolenników, gntpu.ących się w  
Partiach d 'obno - mieszozańskich oiaJ 
wśród jego legionistów pannie, w rze­
nie. Znaczna ich część zerw ie z awrn- 
tiurmczością lcon,tr.rewrolucyjnę i przej­
dzie na stronę rewraiucji.

„Działania wojenne rządu polskiego 
w  kierunku Wschodu lub Zachodu bę­
dą dla nas sygnałem dla powstań mas 
wjlościańslddi...

„Polska koinpartja, według dyrek­
tyw' <z M oskwy, opracowała następu­
jące hasło: W ara oa rewolucji nienue- 
ckiej.

„W alczym y wszelkiemi siłami prze­
ciwko bloka Jzic Niemiec, przeciwko 
wóbom  Polski przeszlkod rena trans­

p o r to w i zboża rosyjskiego d'a lobot- 
ników niemieckich..."

W  końcu komunista Brand złożył ta 
kie cenne oświadczanie:

„O czyw iście uspojjoimy s ę  tyl,!'0 
wówczas, gdy rwładza robofniczio-s/o- 
ściafute. zastąpi obecny rząd W  rosa.

„Knowania (yroiski) Piłsudskiego po 
winniśmy wyz.wskać i przeto wszelkie 
jego żadania i atald będziemy popiera­
li wszelkimi sposobami..."

i P. 0. W.
„111. Kurjer Krakowśki" podaje: 
Delegacja PO W . udmla się do mar­

szu łka PilsndsK.iego, zamiesizOcałego w  
Sulejówku, z prośbą o  przyjazd du Bo 
dzi na poświęcenie sztandaru PO W . 
M arszałek odniósł s'ę do prośpy przy 
chylnie i zapowiedział swój przyjazd 
do Lodzi w  koń u łistcpaua lub potrząt 
ku sjrudnaa
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^•ąiijsnis poi<s Piafita.
Warszawa. (Tel w?.) 13 listopada

Dzisk-isze posiedzenie, sejmowe dzieli­
ło sit, na dwie crręści. bardzo różne. 
Pierwsza część uroczysta i podniosła 
obejmowała ratyfikację traktatu haadlo 
wego Polski z Jugosławia- W  Sejmie 
ciwcni byli posłowie jugrssłowiańscy, 
baw im y od wczoraj w  W arszawie. 
T rak tat zosta! ratyfikowany jedno­
myślnie, a gościom zgotowała Izba go- 
rgca owację.

W  części drugiej Sejm -stał się w ido- 
„Tiia przykrych i w ysoce gorszących 
scen. Miało to miejsce przy omawia- 
rt|j wypadków Krakowskich. Socjaliści 
usiłują ratować się w  otpmu ttraez fał­
szowanie obrazu wypadków. Jęli się 

. t-ni taktyki ściganego złodzieja, który 
krzyczy- „Trzym ajcie złodzieja!“  grze  
w ódcy PPS- wystosowali demonstra­
cyjne listy do Prezydenta Rz pitej i do 
marszałka Sejmu, zapewniając, że nie 
wezmą udziału w  przyjęciu gości ju-’ 
gcsłowiańskich razem z przedstawicie­
lami rządu, który spowodował śmierć 
lub ołcaieczenie ich towarzyszy. Dziś, 
postępując dalej tą taktyką, lozpoczęii 
w izaw ę i awantury w  Sejmie, gdy tył 
ko rozpoczął mówić minister Kierrdk. 
Oczywiście wrzaski te rukogo w  błąd 
rie wprowadzą, opinia ipubŁczna bo- 
w/iem uświadamia scbie bardzo dobrze 
że jeżeli ministrowi Kierunkowi można 
k-ki zarzut postawić, to raczej zbytniej 
miękkości W rzaw a  trwała przez cały 
czas przemówienia min. Kiermka, któ­
ry  mógł tylko dyktować stojącemu 
przy nim stenografowi. *

Stosunkowo cicho zachowywała się 
lewica podczas przemówień posłów 
Konopczyńskiego i Stroń skt ego, którzy 
\v spokojny i rrecraw y sposób oma­
wiali wypadki ki akowskie.

W szeregu m ówców  zapisany był 
tios. Putek okazało *-ię jednał:, że był 
on tylko podstawkowy. Niespodzianie 
ukazał się na trybunie zamiast niego 
pos. Miarek, jeden z oraanizatot ów 
k r . awcć masakry żołnie, zy. Ukazau e 
się pos. Marka na trybunie sejmowej 
w ywokiio szalone oburzę ric tak żo 
cio Pi zamówienia pos. Marka nie dopn- 
srctzono, a wicemarszałek Seyda, za u " 
knał ipojaed zecie.

Podkreślić należy, że kiedy pos. 
Stroński w  orze mówi eniu sAypjeui 
wspomrda.ł poległych żofetierzy, posło­
wie stronnictw większości & wszyscy 
ministrowie powstali dla oddania im 
hołdu, natoiruast lewica, siedziała. Do­
piero potem, zawstydziw szy się, po- 
w-oli i '2 ociągariem powstała z  miejsc. 
T o  było epizodem haniebnym, nato­
miast humorystyczne było śpiewanie 
pieśni LO cześć wam panowie magna­
ci" podczas przemówienia jp. Kiernika.

W rrsz a n a . (P A T .) 78-ine posiedzenie. 
Po odestefltu do komiki kilku nctaw. przy  
stąniono do ratyfty *ej‘ Loerweneji handlo­
wej z Jngosławą.. Rełercfi' p. Dymówsk* 
zaznaczył, że traktat został podpisany 
przez pełnom oenków 2? paźazienrka j ze 
ma rn dla Polski w>elkie znaczenie, gdyż  
oxw*era przem ysłowi naszemu rynek zby­
tu w  Jugosławii, którego pojemność zw ię­
ksza się dzięki owocnej bnScy rozwijające­
go się naTodu serbskiego. Dotąd Poloka nie 
korzystając z kiauzijl największego nprzy 
M^lejf.wania, nnisia.a płacić wysokie srtaiw- 
ki ceiue. Obecn‘e może Polska otrzymać od 
Jugosławii surowce, jak wełnę -i rtiaę > pe­
wne predukty rolne. Pozatem traktat przy  
czyni się n-:ewąt.pliwie do zacieśnienia w y ­
ż łów  przyjaźń1 między obu państwami'. 
Traktat ten normuje stanowisko ' praw  
obywateli obu państw, traktuje o zatstoso- 
wa u klauzult naijwiększego uprzywilejo­
wania. ustanawia zakaz podwyższania ceł 
wobec państwa którego waluta podlega 
de r^c iac j1. reguluje sprawę zakazu w y w o ­
zu i przywozu produktów, wreszcie nor­
muje spraw ę portów. Traktat obowiązuje 
na rok jed< n i jest prolongowany automa­
tycznie. jeżeli n*e nastąp' w y p ow ’edzen'e 
w  temrnio trzymiesięcznym, ty aneksie do 
traktatu jest jeszcze m owa o mestosowia 
n*ii ogran egeń wobec Polski, tiawet gdyby  
by ły  stosowane wobec 'nnych państw. Kon 
v-encia ta została j ż ratyfikowana przez 
Sktipczynę jednomyślnie, c i  dowodzi chęci 

igosław J  naw.ąza/nra śidśtejezych stosun- 
1 w  z Polska. Odkładaliśmy ratyfikację do 
rasu przybvc 'a jugosłowiańskich gości. 
■v w  'eh obecności zadokumentować go- 
w n ść  z nasze1 strony.

Ram marszałek poddaj lastępnie poć gło ­
sow ane ustawę en bloc, która jednomyśl­
nie przyjęto w  drugiem czytaniu. Cała  
zba oraz Rząd w  kom piecie wstają, urzą­

dzając obecnym na saJerji posłom Jugosło 
w a ń sk ;m owacje. Rozlegają s'ę oklaski i 
okrzyk . Niecu żyje Jugosławia, przyczem  
Jugosłowianie wstają * biją również brawa.

Ustawę przyjęto również w  irzec‘em 
czytaniu.

Dalej po referacie p. Rusinka przyjęto w  
drngiern i trzecem  czytaniu usiądę o po­
datku dochodowym na Górnym Śląsku.

Z  kole1 przystąpiono do ustawy o znie­
sieniu ministerstwa zdrowia publwznego. 

U s t a w ę  r e fe ro w a ł p. K o z ło w sk i  
P . P o p ie l w n ió s ł o  p o n o w n e  o d e s ła ­

nie u s t a w y  do  komnsr z  ty g :x łn io w y m  
terrnir.em  p rzed łożen ia  sp raw o zd an ia .  
Sprawazdawca sp rze d tv ń  s .ę  lentu  
w n aosk ow i, poczem  w n io sek  o d -zn e o -  
no 1&6 g łosam i p rz e c iw  155. D a ls z ą  
r o z p ra w ę  nad  tym  punktem  o d roczon o

3 ś $ i n f e , » i i s  n ^ n is fra  fCłBFnshtf

Pt:za porządkiem dz-iennjT^ pan mar 
szalek udzielił głos-u muiiistrowi s p r a w  
wewniętrznych Kiernikowii.

Pan minister m ów ił’ Od pierwszych 
dm października ujawi,5y się tendencje 
straików wśród różnych kategorii pra 
cowmków. Tendencje te, o ile miały 
objąć także pracow n ków " państwo- 
wycłi, rie odniosły zamierzonego skut 
ku. Gdy w  międzyewasie zlikwidowany 
został p o k o j o w o  s z e r e g  wiotkich straj 
ków  można było uważać ruch straj­
kow y za zlikwidowany, gdyby nie sa­
morzutny dziki strajk maszynistów, 
wtóry ponownie ożyw ił tendencje straj 
ko we na koleji i pocztach. F^onieważ 
obowiązkiem Rządu było niedonuścić 
do zatamowania ruchu kolejowego, 
gdyż zastój ruchu kolejowego mógł za 
grozić aprowizowaniu najwtiznikszych 
ośrodków mieiskfch i pr//cmy§ło'V/y.ch 

rząd b t ł  zmuszony przez powołanie 
Rezerwistów z pośród kolejarzy zabez- 
picczyć ciągłość komun Imcji.

Niestety, te zarządzenia spotkały się 
z k iytyką ze strony odpowiedzialnych 
przedstawicieli społeczeństwa co spo- 
iw d w a łn  ndiylatiie się miejscami ca 
spełnienia rozkazu wojskowego, lak, 
że do przeprowadzenia wydartych rez 
kazów okazało sic kontccznem zc stro 
ny władz wojskowych ofgłoszenie w 
jodnym z okręgów sądów t doza/.ny cii. 
W  t>TT stanie rzeczy ogratuiiozoiiy 
wprav.'dzie w  ttiektórydi dy-ekcjach 

juch kole im w y został utr/ymany 
Dopitro proklamowany na dzień 5 

listopada br. strajk powszedm y 
wniósł szczcgóh'P‘ zajudno ognisko 
strajkowe,, znaczny ferment który do­
prowadził do ubolcwarka (giodnych wy 
padków w  dr.iit 6 listopada.

Szczególnie w  Krakowie, gdzie .już 5 
i. stopa da zraniono kilkuna.stu ipolician- 
tów. bez porwzcunicgo użycia przoz 
nich broni, zajścia dopimwadziły w d. 
6  listopada do ofiar, które padły p o  
obu stronach, to Fest tak dounKjpsfran- 
tów, jak i policji państwoje i wojska. 
Nie czas jeszcze w  tej cfiwtli na szcze­
gółowe analizowanie tych zajś, .cli 
przyczyn i przebiegu oraz ztichtrwania 
się władz- w yśw ietl' to szczegółowe 
śledztwo, któreSest jtiź w  pełnym toku 

Padając przyczymy, n>  można po­
minąć faktów, które badź ponrzedzdy 
zajścia, bądź nńały miejscffi'p'uż w" cza­
sie tsch ubolewania godnych wypad- 
kćiw. 1 tak ^akten est, że niemal na 
wszystkich zgromadzeni tch, urządza­
nych dla strajkujących zapadały rezo­
lucje żądające ustąpienia obecnego rz;i- 
dui Jedno z takich /.ryomadzeń u w aż;- 
ło za1 dopuszczalne w ys ła ^  nawtu de­
legację do w ojew ody z żądaniem, aby 
rezolucje te zakomunikował rządowi 
centraluemu. Faktem jest, że na zgro­
madzeniach w zw . anc powołanych do 
służby wojskowej aby weze, mia woj 
skowe odawali w  prezy Sjuri w ieców -i

wmawiano w  nich, że nie są Crbołiąża 
iii uczynić zadość tym wezwaniom. 
Taktem jest, że gdy urząd wojewódzki 
zapowiedział w  Krakowie ywslamę de 
legata na zgromadzanie strajkujących 
ograniczono do osob zaproszonych 
inicjatorzy oświadczyli, ze delegata 
rządu nie dopuszczą.

Faktem je<śt. że z domu Kasy cho­
rych w  K/i aktfwie w  dftriu 5. listopada 
mówca Hofman zapowiadaą że g  dżi­
ny tych patiów, jtióitzy wysyłają poli­
cję są. Już poliozo/nc. Faktem jest, że 
w  czasie zajścia iv  dniu 6. listopada 
dov.x>żo’u) ajmmaticję pod dom robotni­
czy. Fakterr, jest. że na szwaituron u- 
łanó\y urzaidziomo zasadzkę, obsadza­
jąc okoliczne domy, z których okien 
strzelano do ułanów, przyczem zajmo­
wano prywatne mieszkań13, wyrzuca­
jąc z nich mieszkańców, fafclem jest, 
że wedle opinji żuaw:ó<w wmbkoypydt 
a lak na wmjsko, a w- szczególności na 
ul nów, był przeprowadzony wedie 
wszelkich zasad tafciyjti wojskowej, 
faktem wreszcie jest, żc wśród porzu­
conej broni wojskowej, znalazła się 
bron przez wfejskp nic używana, mię­
kł W innytni dwa karrtbkij rosyjskiego 
systemu.

Szczegóły zajść ustalą wszczęte i 
hmwadzone docliodizenia policyjne i 
kani$Wid//WC które niewgirpfiu/ie w y ­
kryły winnych i spo^/odują pociąsptię-i 
cie ich do o-dp(ov.rted,ziaJnp5ci. Ntezależ 
nie od tego, śkdzrtwo w  drorame przez 
władze wojskowe i administracyjno- 
Policyjne v,ykażc, o de zawiniły orga­
na władz. Rząd ze swej strony zarzą­
dził natychmiast co należ-ało, aby na 
stanowiskach kierujących nastąpiły 
żmiany, któreby na przyszłość dały 
rękojmię należytego wyteonywairn o- 
bowiązków1 w zakresie bezpieczeń­
stwa i porządku, a zarazem dołoży 
rząd wszelkich starań, aby dochodze­
nia ślcdcKc, wolne od1 wszelki cli w p ly 
v  ów ; dopimwadziły do zatpehiego w y ­
jaśnienia przyczyn tych smutnych 
zajść i odpowiadającego ustawom u- 
-karania suinriych.

"Wobec zaprzestania w  dniu 7. listo­
pada strajku, rząd uchylił wydane u- 
przednio konieczne zanudzenia w  dzie 
dz.nie powołania cło wojska pracowni­
ków1 kolejowych i po-złowy-ch, jak' i w  
zakresie sądownictwa d irażnegó. Rząd 
Pos'ada;ąc śwdadonnorć oiężkmgo po­
łożenia ma-tcrjalnego ludności, nic za­
niedba nicicgo, coby poożen-ie% ' zła 

,«odzić i !< le ;»:zyć  mogło. Z drugiei 
strony jednak w ystąp i' na p-zy.srlo|ć 
bezw zg lęd n i prz ci w wszelkint pró­
bom zabmuzena wewnętrznego' życia 
Vj państwie, .któreby przekroczyły gra 
uice dozwol,nic usławami i sziy prze- 
c .w  kitercsccn p.ins vva.

PrzcnsśAlBRis pos£dw -KBnoitcśyAskfego l  SJrcSsliiegs.
Po  przerw ie pan weein^P?eVel; Seyda  

o;św ‘aćczył. że w płynął \riiiosek o otwar­
cie dyskusj' nad przemówneniem pana mm* 
stra spraw  wewnętrznych. Wn>osek ten 
Przyjęto.

P. Konopczyński oświadcza, że podłoże 
ogólne tycli zajść jest znane: wyiatkov o 
ci( żk'e położenie pracowników1 państwo­
wych i niepaństwowych, a także ciężkie

położenie państwa. Ale tkeU m  pamiętać, że 
żad n i koastytucia nie uznaje praw a ' Jo 
strajku politycznego, który zmierza do o- 
halcnia rządu. Zadpe prawo tnie uznaje pra 
tva koalicji funkcionarjuszy państwowych, 
bo trzebałp konsekwentnie brzyznać to’ 
prawo także wojskowym . a dla takich po 
• tyków  miejsce —  \v zakładzie dla umyslo 
M1r> chorych. Aie nictylko cieinnj1 tłum,
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le c z  ta k że  d o ść  s z e ro k ie  k o ła  p o l ‘ ty c z n e  
są d zą  u nas, ż e  s tra jk  p o w s ze c h u y . w  cUr 
datku  s tra jk  u rzęd t.ików 1, in o ż e  b y ć  m etodą  
do  ob a len ia  rządu . M ó w c a  omam ia  w y p a d ­
ki k ra k ow & k ie  a .  w  końcu  konk lu du je ż e  
c h w ila  w y m a g a  ,e s z c z e  w ie le  czu jn ośc i 
w ła d z ,  ‘ o p ‘nja jes t zan iep ok o jon a , c z y  
ś le d z tw o  t o c z y  s ię  dość s z y b k o . N ie  jes t 
zad an iem  rzą d u  ar.* S e jm u  w y w ie r a ć  naci­
sku na w ła d z e  s ą d o w e , a le  w  k a ż d y m  ra ­
z ie  n :e ptiwhkefn te ż  r zą d  w y w iic ra ć  rtac, 
sku na u rz ę d y  p rok u ra to rsk ie , a o y  n ie  w y  
sn u w a l y  p e w n y c h  k o n se k w en c ji a S c im  
n ie p o w in ien  p r z e z  żadne. w s is t4 pie,iia ' m ą  
m fe s ta c y jn e  p r z e s z k o d z ić  w y m ia r o w i sp ra ­
w ie d liw o ś c i.

N a s tęp n ie  p, C za p iń sk i z g ło s i ł  re zo lu c ję  
d o m a g a ją cą  s ię  u stąp ien ia  rządu .

F . S tro ń sk 1 (K lu b  C h rzę ść . N a r . ) s t w ie r ­
d za  na w  S te f ie ,  ż e  w  w y p a d k a c h  k ra k o w  
sk ich za  w ie le  jes t z g r o z y ,  a b y  z  n ich c z y -  
li.ć  ig r z y s k a  h a rc ó w  s tro n n ic tw . M ó w c a  
s tw ie rd z a , ż e  ś le d z tw o  n 'e  je s t  je s z c z e  
p r z e p ro w a d z o n e , z a ś  o ś w ia d c ze n ia  psuia mi 
nistna s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  ldc m o g łe m  do 
s ły s z e ć .  Można w ię c  u p rze ć  s ię  t y lk o  na 
tem , co  je s t  ju ż  s tw ie rd z o n e  tan  p r z e z  le ­
w ic ę  jak  i p ra w ic ę .

W u a ls zym  c iągu  s w o je g o  p rz e m ó w ie ik a  
o m a w ia ją c  w y p a d k i k ra k o w s k ie , c y tu je  
m ó w c a  op is  z a jś ć  k ra k o w s k ic h , poda/ny w  
„N a i> rzo d z ie “ , p r z y ta c z a ją c  p o s z c z e g ó ln e  
je g o  m u ępy . K ie d y  p a d ło  14 z a b ity c h  i 110 
ran n ych  żo łn > e rzy , „ N a p r z ó d 1' p is a ł :  T a k ie  
g c  o o d w p s ie E o  dn ia  n ig d y  p ro le ta r ia t  n ie 
zapdsai w  s w o ic h  d z ie ja ch . B y ł  te  d z ień  
k .w i  bohate j-sk ie j w a lk i,  d z ień  sm utku  i 
trium fu . R o b o tn ik  p o k o n a ! p o le ję  w o js k o . 
T r iu m f na c a łe j Isn j:“ . ,.A  w ię c  14 z a b i t y c h ' 
110 ra n n ych  —  m ó w c a  zapytu je-: to  triu m f 
na c a lc j Jnji. T a k ie g o  kom u n ikatu  Jeszcze 
n ic  c z y ta łe m 4 .

C o  do s t r o n y  p ra w n e j w p r o w a d z a ją  m 
lit a r y z a c j ' k o ł t 1, p. S tro ń sk i p r z y ta c z a  d e ­
k re t, m o cą  k tó r e g o  z o s ta ła  w p r o w a d z o n a  
po  ra z  p ie r w s z y  m ii'ta ry za c .ia  k o b r  w  r. 
1921, d o w o d z ą c , ż e  u s ta w a  u p o w a żn ia ją c a  
do o g ło s z e n ia  m ilita ry za c ji, p r z e w id u je  to 
z a r z ą d z e n ie  n>ety lko w  w yp a d ł:u  w o jn y . 
C o  do  o b ecn e j sy tu a c ji w e w n ę tr z n e j,  rmtw-. 
c a  w y w o d z i ,  ż e  s p o łe c z e ń s tw o  p ic  da się 
p rz ek o n a ć , ż e  p r z y c z y n ą  ubeciteR '0 p o ło ż c  

■ tńa jes t to . ż e  rta ty c h  ach  (tu  w s k a ­
zu je  na la w y  m *n i.> trów ) s ied zą  c* pa -tm w e, 
a n ie itw i. P o w r a c a ją c  do w y p a d k ó w  k ra - ' 
k o w s k ich , s tw ierd iW , ż e  c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o  od n oś1 .dę z  c z c ią  do tych  ż.o fiiier, / ,  
k t ó r z y  sp e łn ili s w ó j o b o w ią z e k . S p ra w a  
je s t  ar. w ic  Ik r  i bó l z a  ś w ię t y ,  a b y  e z y iń ć  
7, nich  p rz e d m io t  w a lk  p a r ty jn y c h  ‘  w in ą  
o b a rc z a ć  jed n ą  s tron ę , a  k r e w  u łanów  
p rze la n a , m an i n a d z ie ję , b ę o z ie  kużizmanein 
na w a ik ę  z  aniiarcliją. B e d z 'e m y  s ię  w  i m t  
n 'u  p ra w o rz ą d n o ś c i d o m a ga li zapewmiełnia 
p ra w , s p ra w ‘ed liw u śc i ‘ b e zp ie c z e ń s tw a  n? 
lo d u  p o ls lr e g o ,  i s p r z e c iw ia m y  s ię w s z r l  
k ie j m ięk k ośc i w  d och od zen iu  p r a w d y  i u : 
karan iu  w in n ych .

N a s tęp n ie  paa m a rs za łe k  Se jm u  udzJoW 
g ło s u  p. M a rk o w i. W  c h w ili jKł.iawóciiia się 
p. M u rk a  na try b u n ‘e, w s z c z ą ł  s ię  hakus 1 
b ic ie  w  pu lp ity , w o b e c  c z e g o  za rząd / on ,, 
z o s ta ła  p r z e rw a .

1’o u cza s  p r z e r w y  n am iętn e  d y s k u s je  to  
C ży ty  s :ę  m ię d zy  posfa/mi p r a w ‘c y  i le w ic y  
d U a lszym  ciągu . P o  20 -m inntow e- p rze r  ■ 
w ie , p r z e w o d n ic z ą c y  o d r o c z y ł  o b ra d y , 
p r z y c z e m  p r z y ję to  w n io se k , a b y  n a stęp n 1'. 
p o s e d z e ih e  o d b y ło  s 'ę  w1 p ią tek  o g o d z . 4 
p o jw ł. N a  p o rzą d k u  d z ien n ym  jo k o  p ie r w ­
s z y  punkt p o s ta w io n o  d y s k u s ję  nad o sw -a d  
czcn iem  pana  m in is tra  sp ra w  w ew m ę trz -  
nych.

Warszawa. (Tel. w ł.) 13 listopada.
Na. juirzcj&zein pjisiedzeniu Scjma po­
słowie stronnictw \vięks/X)ści wniosą 
interpelację w  sprawie zajść krako- 

* w skich. V/ odpowiedzi raa to  zabierze 
glos nikli Kiernik.

W arszawa. (P A  ; ) W’ odpowiedzi aa 
przc,Tiówic'ai(ij. p. lnarsizaKa Sejmu Ka- 
ta ji wiceprezydent Skapcizyny jugo- 
.sFow-iańs-dej p. Bukicz zaznaczył ni. i. 
ze naród jugosłowiański s-pogiada na 
Polaków inko na wzór, fetory naślado­
wać należy. Współczruiliśmy i ,h cier­
pieniom, spowodowanym przez r.cspra 
wied! rwy los. Minęła męka i niedola 
1 dów, cfelś oba narody zjednoczone 
w  swych państwach dojrzały do tego, 
ahy żyły1 w  zgodzie. To nzkazuje bra­
terstwo ik"mić, solidarność słowiait- 
ska i wspólny interes.

N A D F S Ł A N E

P o d - t i ę K o w a m e .
JWnemu Panu Drow i S t a n is ła w c w i S łu -
cltiemu, s*kundarjuszo^i szpitala pow sze­
chnego Oddział hirurgiczny —  za szczę- 
śliwie przeprowadzoną (Jperafcję oraz za 
n_drr troskliwą opiekę podczas okresu re­
konwalescencji najseroeczniejsze podzięko- 
V\aoćo przcs-vH droga Mfthał -eh, 
nóżop , . p ro f, gimn. w  Łańcucie.
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G M i strajkowe.
Drof:ot,CŁ, w Estupadcie.

O ip  «e »"s   ostrezisL. Podezac, krwar
■wycli zaburaeń w  ttorysiOW-u 1‘czrii żydzi 
skryw ając  s»s za. ptotetn, m otan cm kamie 
nam * w  policję j  w o jc lo  oraz ckrzykam ': 
precz z woraa-am! —  precz z Koi U n i^a i! 
—  podsycali Uam robotniczy do aitak.ow.a- 
a*a żuio>er£y. C e k a w e  jednak, że ani je­
den z tych mężnych synów  izraela n e zo­
stał nawet raiPony. Umieli w idać żydke- 
u ie  i w  tym wypadku „zadekować s>ę' za  
plecyma gojów.

„Jak strajk —  tc strajk“ —  pcw^edz1̂  
3oó e exmurarz, towarzysz P aw e ł Lwna- 
8rew »z. czerwony opiekun robotników ra- 
t*«er}i ^Poiminu*'", dyrektoi konsunm roj- 
botnicze«o tejże rat.yk* a także u.edoszły  
poaei „dwóje*” z okręgu sam borskcgo. o o  
gdy wybuchł t. zw. s t ra jk  powszeetiuy”—  
nunc usiinycL próśb głodnych towau zy- 
szy nie zezw o l’ł ó w  dygndarz partyjYy na 
utrz> ..łanie w  ruchu p*ckarn> zaopattrujjiej 
w  chłeb nobojtfcze rodzhiy aam;.e#żkiaife 
w „Polntowe11

to .jiic .to  ttapitalu żydowskiego wzglę- 
deu  „Buscych tow arzyszy” w  Zagiębm  
uaitowcm jest powmociin‘e z tum®. la k  np. 
służbę stróżów  Uibrjcznych w  t.it rań.ne-, 
rji „tiafw ja” na czas strajku generalnego  
pow*eiwoiK> delegatom „rady robotniczej P. 
P  S.“, którzy uzbrojeni w  mocne m im ó w -  
k* p e łn ie  służbę stróżów równocześnie na 
pęazaiłi do domu chcących pracować ro­
botników. Nadmienić należy, że za Łatk.*e 
„stróżowanie” zarząd „Ualicj1” płacił ter 
warzyszom  pełne wynagrodzenie odpowie­
dniej kakwgo.ji.

lakże  ża ło ba^  N a  budynku urzędu gmin 
nego w Woiance, gdzJe komisarzem rzędo­
w ym  jest towarzysz multimiljoner W łady  
sław  Kobak z powodu zaburzeń w  B ory ­
sławiu wyw ieszono żałobna chorągiew. 
Potojanc* zaś gminni składujący s*ę ró­
wnież z samych czerwonych tow arzyszy  
w  pełnym rynsztunku jako asysta wzięl* u- 
dzial w' paradnym pogrzebie tow. Uywin ■ 
skiego i ltal‘berdy. Mimo protestu licznych 
obywateh kondsarz towarzysz Kobak cno- 
ręfcw' tej nie usunął, staiwiajęc psB jej stra­
ży uzbrojonego towarzysza.

„W olno w  Polsce. —  jak kto cl:ce“ ... 
Stara to praw da uwypuklona naijwymo­
wniej w  historyczny wtorek 6 1‘stopacLa r 
1923 w  Sławnem stołecznem mieście K ia- 
kow ‘e. jak i w  bratnim Borysław iu. Korzy  
stając z paaiowaiPa u nas tej zasady, ftlnfc 
sądów doraźnych w  dmu 9  brn. na pogrze  
bic „horoja” M ythajła  Matwi/owa. naczel­
ny lekarz tut. Kasy chorych tow. Seidl 
W acław , znany bezwyznaniowiec, w ypo ­
wiedział tak"e o to  kom unały: „Padłeś szar 
raczku od kul* płatnego ndjnrty” ... „...Jak 
koc. ół katolicki ma owo.cli świętych mę­
czenników, talk ‘ proietarjat ma również 
takich św ^tych , a  jednym z tych jest cr 
fiara, nad której grobem  stoimy11. Także 
porównanie.

W ódz zaś tut. bolszey/izujęci ch socjali­
stów  ruskich „tow arzysz” Dr. Rudolf Sk1- 
b>ńek‘j zdobył się na tym pogrzebie w  
swem przemówieniu na enuncjację polity­
czny takiej mn‘ej w ięcej treści: „Ukiraińsk1 
naród n*e zapemni nigdy o przelanej krw i 
swego członku * w y trw a  w  walce arż do 
chwili triumiu”... Jak* cel takich przemó­
wień i jaki łct. skutek, czy zastanowię się 
nad tem w łaśc 'w e  czy rak i?

Dlaczego strajkujecie? —  zapytano pe­
wnego robotnika pracującego w  warsztacie 
śłusarsk'm jednej z tut. firm naftowych.

—  „A  bo powiadaj® —< odparł po krót­
kim namyśle ów  towarzysz, —  że musimy 
s tra to w ać , aby’ Piłsudskiego na nowo zro 
bil' w o jew odę11

Tak w ygięua uświadomiony strajkujący 
proletariusz. Alfa.

G O T O W E
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S ł s r ć ą ż e c a a ie  l e n i s t w o .
Za rząazenia papiesuego o  zmniej­

szeniu liczby świąt —  w  Polsce n.e u- 
słucuąoj, a projekt wn.esicm V do po 
przedniego sejmu nie został załatw io­
ny i zrisrtą  rzecz nie przejdzie i w  
sejmie obecnym, o ile redakcji świąt 
n.e wnieś,e rada ministrów A le  naj­
w iększe lenistwo z okazji świąt jest w  
szkołach, zwłaszcza na naszych kre­
sach. Normuje dość świąt w  szkołach 
okólnik kur. Sobńshiego z  17. paźdiz. 
1923 r. L. 3201, gdzie są wyliczone 
święta rz. kat. i gir. kac i dodanj jest 
ustęp: ,rO tem, w  których szkołach
obchodzi się święta według obu ob­
rządków tj. rz. kat. i gr. Kat. rozstrzy­
gają stosunki wyznaniowe danego za­
kładu, traaycja i zw ycza je lokalne. —  
Zależnie od tych w arn ików  w  tej sa­
mej nrejsuowości mogą jedne szkoły 
obchodzić święta wetńug jednego ob- 
rzą Iku. inne zaś według obu obrząd- 
ków. D e c y le  o tem zostawia się ra­
dom szkolnym pow. (radzie szkolnej 
miejskiej w e Lw ow ie), w  szkołach zaś 
podległych bezpośrednie kuratorium 
O S. L. djTekcjajn, po* wysłuchaniu 
pninji rady pedagogicznej11 N * pod­
stawie tego akćfilnika m ożiu  ilość dni 
wolnych w  roku obliczyć na 123, a z 
świętami gr. kat. na 147, zatem byłoby 
218 dni pracy. A le otoczenia w  szko­
łach w  poprzednich latach stwierdzają 
że w  istocie jest dm pracy 202- -206 
tymczasem np. w  szkołach niemiec­
kich jest ich 250—260. Wskutek wpro 
•wadzend k ró k e h  godzin 45-rnkimito1- 
wych rrracuie się teraiz znacznie kro

cej cod etnie, niż niedawiuo temu. A 
o ,em j.iż n.ema ęc mówić, że z bra­
ku opału stanie na naszych kresach 
inasa szkół, choć np. na Woiyniu, przy 
zączynanu prawie wszystkiego ud no 
wa, jednak opał jest na ogół zapew­
niony. Dwieście dni pracy na roK —  
czy to naprawdę odpowiedni wysiiek 
nauczyciel® ucznia? I czy to się nie 
odbija na wychowaniu? C zy m lodzr~ż 
tak n:e wiele dni Pracująca będzie do­
rósłszy dawać cąg łą  systematyczna 
pracę, czy też raczej będlaie stale na­
rzekać niby na n: dmiar trudu i staran­
nie unikać prawdziwego dar. a energii?

Zmniejszenie ilości świąt przyda 
n m się w ięc naprawaę, aie zw łaszcza 
w  szkole. O ile chodzi o kresy wscho­
dnie, jest, dziwne, ze zniesienie kalen­
darza julkńsKie^o, ia łs .yw ego  nauko­
wo, nie ruszyło z miejisca od czasu pod 
jęcia tej reformy przez ćmomyszyna 
za Austrii. Zn es,ono ten kaJ mdarz w  
Rosji i gdzieindziej, zniósł go patriar­
cha prawosławny w  Konsiantynopolu, 
na cóż czeka w ięc Polska? Ponieważ 
pertraktacje z  klerem gr. kat byłyby 
bez porównania trudniejsze niż z pra­
wosławnym  (jakkolwiek przecież na 
codzień używano tu ryiko liozer.ir w e 
cłlug kalendarza gregoriańskiego, tak 
piszą się metryki itd. —  inaczej niż 
np. na Wołemiu ozy w W ileńszczyź­
nie) —  lepiei będzie, gdy rada mini­
strów  WtPr owa uzi jak najprędzej , bez 
perrrakta :yj kalendarz now y w  szko­
le i w  urzędach, a opór, Któregc za­
wsze będą próbowali Rusini, w y łącz­

nie ze w zględów  pohtycenycn, a sik5 
rzeczowych —  złamie się poie-m ła­
two.

Aie zanim się kaleituanz zreformajk?’ 
Jednak nie można w  sa.cole tolerować 
tylu świąt według owu oto zadków 
Kuratorium nie chciato w  tej sprawie 
decydować i oddało rzecz inspekto 
rom. Inspektor, o ile bęoBie to człek o - 
strożny i bojący się zarzutu polonśza- 
cji szkolnictwa (a takich wychowano 
sobie nie maiło !,*). zażąda propozycji sa­
mych szkół, na oo juz przykłady byiy* 
i zresztą trudno się dziwić, że nie zdo­
będzie s ę na śm ieLzą decyzję, nii je­
go pczełożory. K l a o w a  szkop nie 
zecnce się też ,iarazić narodowościom 
kraj zaimiestćkąjącym. Plebiscytu- <2z*e- 
ici użyć Pie 'tnoże; ale przyjiajtmraej od' 
będzie dłuższą naradę urzędową z 
g, omem, gdzie ono ł^st. Ty^nciasenr 
zadńe normy nie w yc ze rp u j nigijy po 
szczególnych przysiadów, ale natural­
nie norma jest konieczna, a tylko wy - 
jątlSj a nie rrgułę, można dać cio r&z- 
stuzygnięeia czynnikom miejscowym.

Przypuśćm y jedrzak, że przy zarzą-
daotuym sposooie sprawa nic >ędzae 
kosztowała straty czasu, ni naraa, to 
pisaiuniy. Z góry  jest ro pewne, że w y ­
nik będzie lichy. Samolubstwio ludzkie 
i niechęć narażenia się na jakś opóv 
gdziekolwieK —  sprawi, że naogół b? 
dą oświadczeń a za świętami podwoj- 
nena W yiątoo.no tylilko szkoły p o ­
wszechne w  miastach i szkoły średnie 
prawie wszystkie będą za śwlętam. 
tytko rz. katoliakiemL. ale i tak ze­
chcą przeważnie świętował; w  dniach 
gr. kat. Bożego Narodzenia, i W ielka 
nocy, jak to było dotąd wprowadzo­
ne jeszcze w  r. 1919 Zatem należało 
sprawę tym okóiiriidcm zdecydować, 
a rzecz n  ̂ jes+ znów tak przerażają­
co skorup fktowana. Trzeba było nt- 
ustalić, że szko«T. o-biiodzi tyliko świę­
ta jednego obrządku, tego, którego 
dzieci stanowią więlcs®o;:ć, a dz,eci 
drugiego obrządku są zawsze wolne 
od nauk; także w  święta swoje. O ile 
jednak ilość drieci będących w  mi. »j- 
szości wynosi w  szkole jedną trzecią 
lub więcej, obchodr; s .kola święta po­
dwójne. Szkoły o większości ruskiej 
obchodzą taKŻe dn: rz. kat. Bożego
Narodzenia i Wielkanocy, a szkoły o 
w iększości porskkj tych świąt gr. kat. 
nie obchodzą, ale gr. 1-atolicy mają 
w-cedy wollne. Gdyby gdzieś z w i - 
jatkowych u zg ięd ów  okótnk nie był 
wykonalny —  rap. w  szkole mającej 
mało gr. katol ków i nie obchodzącej 
gr. katoHcklch świąt, byłj' jednaK od­
działy czysto gr. katolickie. —  zda o 
tem szkoła sprany radzie szkofriei po 
w istow ej i wykona ięj zarządzenie wy 
ląfkowe.

W arto, by  mmisterjum tę normę t o ' 
aato i oooran-iło star. oberny.

Prószyńsfc'

W La DYSŁa W  KOZICia 160)

Ziemia.
Powieść. 

k s i ę g a  WTÓRA.

Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy

—  Ten proces juz się rozpoczął na 
szczęście —  rzekł Laniedd —  i roaj 
w ija się po-myślRjie. C zy  w le-ie , że 
nawet taki Borońozak, zaniechał ju i 
banuytyzniu po-liitycznego i w ziął się 
do szczerej, uczciwej pracy nad lu­
dem.

  Jakże się z tego cieszę! —  od­
rzekł Amjpzej. —  Ten człow iek przy 
swej cne*gili i sde w oli może zdziałać 
dużo dobrego. Żal mi tylko, że niema 
już wśród nas naszego dictoego księ­
dza Jasnoty. Paniięuasz, ^^andcczko, 
jego słowa, któremi nas powitał? G- 
tów iły mi głęboko w  pamieck „N-;ech 
was-z don. stanie się gnazdum czy- 
stem, z którego tia świat w yleci g>- 
iab prawdy Bo świat utonął w Kłam­

stwie. Trzeba człowieka prostego, kto 
ryby izmów poi rósł między luidzi pra­
wdę i mSłpdć.11

WanJa przysunęła się do Andrzeja 
tak blisko, że owionęło go  ciepło jej 
ciała.

—  Jak wszyscy sję rozejdą —  sze­
pnęła rnu do ucha —  powiem ci coś- 
bardzo ważnego.

Gdy niebawem sami zostali na gan­
ku, Andrzej ujął serd c z a -  jej ręce i 
zapytał:

—  Coś mi miała powuedzieć. kocha­
nie moje? i

Wanna odrzekła iz uczwc em i z uro­
c z 1 sta powagą w  głosie:

—  To, coś wyr zeźbił w  „Ziem i11 sta­
nie się prawdą także dla nas diwTga.
I m y podniesiemy ku słońcu najdrogo- 
cani.iicjszv twór naszych d a ł i dusz. 
Będę matką.

Objął ją rrmieniem z tkliwością buz 
granic. f

—  A  w ięc s:’ełni s'ę także mo‘e o- 
statnie, na;gorętsze f  yczetoe Jakżem 
ci wdzięczny nieskończenie!

Ona zaś ucałowała, z azcaą jego rę- j 
kę i rzekła:

—  Ja mam jeszcze w ięcej pow o­
dów do wdzjęozttośc' dla deb it T y

dopiero obudziłeś w e  imue kobietę. 
Teraz niczego już nie pragnę, jak. tyl­
ko rozpłynąć się w  tobie i służyć two­
jej sztuce i naszym dzieciom.

—  Zbyt jesteśmy szczęsbwi, aby 
spać —  rzekł Andrzej po obwili. —  
Chodźmy trochę w  -pole! Noc taka 
cudna.

Przeszli urzez driedizrniec Budynki 
w  pośw acie księżyca św ieciły tragi­
czną bielą. Na falach woni bzów  s ły­
nęły z  parku namiętnie tęskn^ śpie­
w y  słow.ków. Ziemia cała była upojo­
na natchmemem.

Minęli bramę fołwaTczna, którą o- 
tw orzy ł stary srróż nocny. Szeroka 
droga znaczyła się złoto-bron iowym 
sż!'ak!ieiTi w ś ród pociomniałych szma­
ragdów młodych zbóż.

Szli vOv dobre .zynnym splode swych 
rozkochanych ramion, rozśpiewani nie 
łgarmona dobiocia szczieśca, żbrata- 
ifi z zjemią, z szafinwern niebem, z 
gw iazia in i i z księżycem.

t W ejdźm y w  ten łaj pszenicy! —
rzd iła  Wanda. —  O zy wMfelsz 1 kle 
srebrne mosty śryiat?a kładą się na 
rozfalowamej toni tej ozirr.ńy? Będzie 
nam się zdawało, że 'budzim y po mo- 
rzil.

Zagłębili stopy w  zielonym mir de 
życiodajnych traw. Prowiadtziła i h 
smuga księżycowa srebrna, drżącą 
wstęgą rozścielona po rosie.

W  niezmozonym poryw ie wdtopew­
ności dla życia i czci d!a je g »  wszech­
obecnej, żyw io łow ej iriocy, Wanda u- 
klękła, przyciskając do swych ust go ­
rących wiftgolm źdźbła, wątłe i chło­
dne. Andrzej ukląkł obok niej, jak nie­
gdyś przed ołtarzem, i iecnoczac się 
z  nią w  misterium korne*:© mołdu J!a 
ziemi spijał reszfld k s ię ży co w id i kro­
pel z trawek, już przez nią ucałowa­
nych.

A  potem usta och, odświeżone chłc 
dem rosy, ziwarły się z  sobą w  dłu­
gim, świętości pełnym pocałunku wiiei 
nej i świadomej swego nieskończone­
go trwaiiiia mitośd, siim ejszei, raź ży- 
d e  i śmierć.

Kiedy wracali, Andrzej głosem ci- 
d iym  i sloiptonym powtarzał modli­
twę, którą mu wyśp iew ały dn: sarno* 
tniości i d e . pieti la, a przypomniały 
rzewne podniesienien; ducha chwile 
przeżywanej w  szczęściu rzeczyw i­
stości

(D oxończenie nastąpi).
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Kasa otwarta 3 i / „ G l o s  u l i c y  r

Z rEATRD M AŁEGO.

Pokojówka szuka miejsca.
Komeuja w  3 aktacu Sachy Guitrrteso 

przekład W ł. Perzyńsktógo.

Trudny probierni -odiranie-naa toa­
stów przed zabójczą koakurenUą ki­
nematografów zostrł przez pomysło- 
.'■fegio autora taj farsy genialnie -roa- 
wiązany. Po prostu wciska się kinc- 
uiatograf w  teatr, jak śliwkę w  kne- 
śki, robi się iz tego jedną c-.łość, jed.tn 
kucyk mody i sensacji — i sprawa za­
łatwiona. „Gazeta 'Poranna*1 m „że już 
teraz spać ruokojnie: nic potrzeb je
biedzić się ankietą na temat „jak rato- 
jwać teatry lw ow sK e", ani w rorem  
Jana Chrzciciela torować drogi ptnzy- 
szJenru Mesjaszowi teatralnemu. P 
< mitry wskazał sposób ratunku. W ła­
ściciele kinów pozielenieją, ze al&ści, 
bo oni nie potrafią swoich przedsy- 
b.orstw z  ojnia na dzień przem ień ć na 
teatry, a teatr potrafił doskonale na 
T^zociąg jednej odsłony prze., pienić się 
W kino. I to jesz ze  w  j kie kino! Ki­
no <l filmem, pokazującym osoby, któ­
re przed chwalą żyw e grały na scenie, 
iłie jalcieś Łam Mie M ay i Pole Negri, 
<izy Gimm-arów Toinessów, ale naszych 
dobrych znajomych, IIX  rawskiego i 
Pas ńskiego, Mlchnowską i Łozińską.
11 nie jattieś tam Paryże czy  Londytm  
a,e nasz kochany, poczciwy Lw ów , 
z  placem Mickiewicz; i Seirnem. A 
osoby, które film pokazuje, nie by ły  
gkiizieś na sto mil daleko, ale siodiaimy 
w  widowni i przeraz" fy  się z powodu 
odkrycia ich tajemnicy. I niech tu kto 
.śmie tw :erdi7.ić jeszcze, że kino tea­
tralne nie jest nijlenszem kinem we 
L w ow ie ! A że dzięki abonamentom 
jest w  dodatku od i nych tańsze, prze 
to hrada kinem1; tografom i biada hvow  
nklm pogrom-om lwo*wsik:ego teatru 
8 dyrektora Czarnowskiego

P. (m itry nie tylko wskaza*. jak na­
leży  zwalczać konkurencję kinemato- 
orafów , aie za azern zńobł temu swe­
mu nowemu rodzajowo przed iribnor- 
stwa, ternu prawdziwemu „kino-tea­
trow i" znakomitą re1 lamę. \Vyikar ał 
1 o  wiem, że fiiim może być cioskom a- 
i-ym środkiem dowodowym  w  proce­
sach rozwodowych, gdyż daje na;le- 
psse, k Hre sobie można wym arzyć, 
Por pirs delicti, k łóre w  każdej- chwili 
może bvć w  całej swej dynamicznej 
tyyrajjstości zaprodukowane.

Swoją drogą i bez tej, bardzo zre­
sztą sprytnej i zabawniej hecy, jaką 
jest połączenie teatru z  kinem, farsa 
’OuiSry‘cgio w  zupełności zasługue na 
powodzenie, bo budzi wesołość i lek­
komyślny śmiech swym  humorem i 
iście farsowa werwą, z Jaką się w  tfcj 
sztuce traktuje rozmaite poważne ko­
lb ie  życiowe. Sytuacje i powikłania 
nie są wprawdzie nowe. Przeciwnie 
mają wiek couajmniej tak sędziwy, jak 
csdrada małżeńska i przyłapanie w ia- 
roiumnej na gorącym uczynku. Ntow- 
szetn jest to, że ów  Adrjan tek zupeł­
nie nic sobie z tego nie iobi, że jego 
Magdalena zdtadiza go z pirzykcielem, i 
ikrory ma dźwięczne imię Gastoną^ że 
daje im w  podarunku willę na wsi i 
zostawia rm cale mieszkanie w  mie­
ście, a sam jedizie automobilem Po z ’o- 
te ruito szczęścia... z  pobotówiką. Ta 
poKojówka właśnie jest najbardziej no­
w ym  motywem w  s,zitnce, tu-aktowa- 
i-Mm przez autora z szczcgólnem cie­
płem i sentymentem. Urocze dziecię 
wsi, świeże i niewinne, jak wiosenna 
stokrotka, prawdziwa kobieta, dla któ­
rej najwyższem sz.zęścem  jest słu­
ży ć  mężczyźnie i słuchać jego rozka­
zów  —  czy to me dosyć zalet, aby 
-lawroeić gtowę Adrjanowi i kalzać nu  
2iapoim,iueć o mniej miłym fakcie, że 
mu przyprawiono rogi?

Farsa Guitry‘ego i w  tern okazuje 
SDryt autora, że rozgrzewa się w  mia­
rę postćbu akcji i staje się coraz za­
bawniejsza. Lepsze to o wiele od me­
tody innych fa-rsktów, którzy zazw y­
czaj wyładowują swój dowcip w  dam 
pierwszycn aktach, a t-zeci pozosta­
wiają na luj- Ziewającej mulzie.

Gkano u nas tę farsę z dużym hu­
morem i wesołością. W szyscy artyści 
zasłużyli na pochwałę, w  pierwszym 
rzędzie p. Łozińska i M  ehmowska, o- 
raz pp. Rasiński i Gierowski 

Skoro o teatrze mowa, należy pod­
nieść .z uian-a-nicm najnowsze w yda­
rzenie v/ naszym św iece  teatralnym, 
to jest zaangażowanie państwa Bai-

Pierwsze orędzie oo duouowiieństwa 
i wiernych jest równocześnie pro-gra­
mom pracy nowego Ar cy pasterzu. 
Gzuje On brzem ię odpowireaDaiibości, 
które wziął na ramiona swoje, ale 
ufny w  pomoc Bożą i w  życzliwość 
z  jaką przyjęto Jego w ybór na paste­
rza kresowej diecezji —  z  otuchą i po­
krzepieniem oafcrzy w  przyszłość. P ro­
gram pracy —  ma garowy. W  elki, o 
.świetlanej postaci poprzednik, jeden ,z 
największych Biskupów nie Polski, afe 
całego Kościoła —  program ten Mu 
nakreślił i w  testamencie zostawił. Za­
daniem Jego jako następcy, jest pro­
wadzić, umacniać i rozwijać to dzieło, 
któremu śp. poprzednik życic swoje 
pośw ięci. „Żarliwość domu Bożego 
zjadła go " można z Psalmistą powie­
dzieć o śp. Arcypasterzu Byczewskim. 
Pochłonęła go troska o dom Boży. stra 
w-ła przedwcześnie -ego siły i zabrała 
z  pośród nas. Liczne dziesiątki koś­
ciołów  i k n lic  rozsunyicn po całej 
archdjecezji, z ich krolową kościołem 
ś'iv. Elżbiety w e Lw ow ie  na czele, li­
czne stacje duszpasterskie na kresach, 
tysiące, tys-iącc dusz, przywiązane do 
w iary, obrządku i narodowości —  to 
najlepsze świadectwo żywotności pro­
gramu wielkiego poprzednika.

Troszcząc się o domy Bożo, z  mie- 
mniejszą troską zabiega? o budowę 
kościoła bożego  w  duszach ludzkich. 
Celem jego życia b y ła : naprawa i ziba 
wienie ausz, a hasłem: uczyć, uczyć, 
uczyć. I uczyił. W  licznych orędziach, 
listach, przemówieniach —  uczył- a 
z każdym rokiem jego p iacv odnawia­
ło siię oblicze Ziemi Czerwieńskiej, 
rósł i umacniał się kościół Boży. Ale 
przyszła wojna światowa i w  dziele 
jogo porobiła znaczne szczerby. Pła­
kał nad zniszczeniem maiterjainem lu­
du swojego, bolał nad upadkiem su­
mień ludzkich, lecz rąk nie opuścił — 
w ziął się do pracy ze zdwojoną ener­
gią 1—  ale wyczerpane siły już nie do­
pisały —  prży- zbożnej pracy śmierć 
-go naw ;edziła. Na jego miejsce, na 
opuszczone stanowisko, wstępuje o- 
becny Arcynasterz nie jako reforma­
tor, ale jaiko kontynuator niedokończo­
nego dzieła. Gorącem życzeniem JćSP 
jest, żeby nie roztrwonić tego, co po­
przednik zebrał w  znoju i trudzie, ple 
owszem, aby ciągle nowe zbierać plo­
ny. Dlatego w  myśl programu wielkie­
go poi>rred:"ika w zyw a  Arcynasterz 
do dźwigania z gruzów  tak tych ma­
terialnych świątyń pińskich, tych 
ostoi w iary ł narodowości na wscho­
dzie, do budowania nowych kościo­
łów, tam zwłaszcza gdzie przyszli ko­
loniści, jak też do ratowania tego koś­
cioła duchowego w  sercach wiasnyah 
i bliźnich w  których w  ostatńch cza­
sach wojennych i powojennych ogro­
mnie ucierpiał.

Fundamentem, na którym ten koś- 
ciół du cli'w y  ma sie budować —  jest 
nasza wiara święta. Żle na świecie. 
niema szczęśca i ładu, bo bidzie od­
dalali się od P raw dy wiecznej, bo jej 
nie szukają i znaleźć je] nie chcą.

wińskich. P rzez to zestala w  naszym 
zespole dramatycznym wypełniona do 
tkliwa luka. Zyskaliśmy wytraw nego 
reżysera do dzieł wielkiej poe/ji? .1 bar­
dzo szacowna przedstawicielkę ról 
tragicznych. Dzięki tc.nu nabytkowi 
zobaczym y wkrótce „Noc Listopada 
w ą“ W . K.

— — x — ~ —

łacb.

Na w ieazę zdobywają się p rzy w iel­
kich ofiarach, czytają wiele, cizytaja 
bez wyboru, a zapominają i nie znają 
tej małej książeaski, której zasady w  
czyn wprowadzone rozwiązują naj­
bardziej zaognione spory i wałki kla­
sowe. Ludzie nie auają kaiechiiimu i 
dlatego tyle nędzy', tyle łez i tyle cier­
pień na zic-Jiu.

Dlatego Arcynasterz w  sw'em orę- 
jfchi przypomina ten ważny obowią­
zek każdego chfześciianma katolika, 
aby znał prawdy w iary św. bez któ- 
rych nie uniknie sieci W T o g ic h  nań za­
rzuconych i w cyw a, aoy każdy tę 
Wiairę pogłębiał przynajmniej przez 
słuchan e w  ,,nbdjriele i święta słowrn 
Bożego, potrzebnego tak starszym, 
jak rolodym. tak rodzicom, jak dzie­
ciom, pdyż „w iara ze sfucliania". Ale 
za wiarą iść muszą uctzyrikii. W iara 
musi przeniknąć do wszystkich wład^, 
duszy luidizkllcj i ujawniać się nie w  
praktykach tylko zewnętrznych, ale w  
codziennem żyrciu. Trzeba ją pogłę­
biać, przetrawiać i według nie,' życie 
swoje i uczynki regulować.

D'Aa są znamiona tej praw'd-zf\yej 
pobożności tego życia z w ia ry : głębo­
ka cześć dla Jezusa w  N. Sakrumen- 
e  e i jześć dla N. Marjl Parany. Do je­
dnej i drugiej gorąco zachęca A icy -  
pasterz. Jezus eucharystyczny musi 
być osią życia naszej duszy, słońc cm, 
ku któremu my, jako słoneccnlLi du 
chowe zwracać się winniśmy, aby 
odeń brać świiatfo i ciepło łaski dla 
życia duszy potrzebne. Niediziela wćLo- | 
racyjir.a, wtinna oyć n edzielą wielką 
dla każdej parafii. Komunjja św. czę­
sta, spełnianie przykazań kościJnych, 
słuchanie M szy św  w  niedziele i świę­
ta oto środki do zachowania duszy 
pr,zod niorakią zgnilizną. Z eudiary- 
sty cziią czcią Jezusa łączyć się wtona 
u dobrycłt katolików ctześć Niepokala­
nej Dziew icy, tej najlepszej Matki ka­
żdego z nas, tej królowej naszej O j­
czyzny, tej patronki naszej archdyece- 
zji, która przed 5' laty cudownie oca­
liła miasto nasze, tę bazylikę ostrzeli­
waną przez nieprzyjaciół, która „cu­
dem nad W isłą" zachowała Ojczyznę 
naszą od zguoy.

Oto program pracy nowego A rcy- 
pasterza. Pr.zez miłość Chrystusa i 
Jego Najświętszej Matki odnowić du­
sze ludzkie, wym ieść precz z domu 
Bożego wszelkie gruzy i nieczystoś-c 
grzechówe, żeby każdy ze serca wła 
nego dom Boży, Bogu miły, uczynił.

Do wykonania tego programu w zy ­
wa A-rcypaster-z kapłanów, zachęcając 
ich, acy, mimo ciężkich warunków pra 
cy, mimo trudności napotykanych, aby 
śladom Chrystusa „czynili i uczyli**, 
aby wszędzie: u ołtarza, w  komesjo- 
nale, na ambonie, w  sztcole, u łoża I 
chorych, w  knncelarji parafialnej, w  
pracy społecznej, byli wszystkiem dla 
wszystkich, aby wszystkich cfk Chry­
stusa pozyskać.

Do tej pracy, do wykonania tego t>ro 
graniu, w zyw a dalej siostry mkonne i 
-eszys flach wieniycli, Ta ^■'spółpraca

wiec-lcicfi w naszej Ojczyżurif a w  
iczcgóiności w naszej archfidjeo^ji, w  

1-ttórej brak kapianów, p "zerzeuKonydr 
przpz wypadki wojenne, daje się dot­
kliwie odcznwać, jest konieczną. , Żni­
w o wielkie, a robo tranów mało, md ze 
licami prosi o kapłanów, a dostać idi 
nie może, bo ich brait, a cd, którzy są, 
ulednie obowiązkowej pracy podołać 

mogą. Po-t-rzebrą jest w ięc współpraca 
wiernych tak do wyrabiana powołań 
u młodzieży, jakotiż do wyręczania 
kapłanów w  pracy rairr., gazie to jest 
możliwe. Dygi zwłaszcza są pola, na 
których świeccy mogą wiele pomóc 
p rzy  budowie lorólestwa Bożego na 
zem i. Najpierw : nauuzansie kaiecbrznai 
po w tóre: praca społeczna Sodalicje, 
stowarzyszenia, organizacjo katolickie 
rr.ają szerokie pole pracy w  naszem 
społeczeustoie, mogą i powiime czu­
wać, aby w  nasyydt domach, praoow 
niach, szieołach, biuradi, w  caoem ży­
ciu prywatnem i odbił'zmom „w szyst­
ko i wszystkiem był Chrys >ins**’. Taka 
praca, to prata nie i/lko dla kościofc, 
ale to pi a ca dla naszej miłej Otozyzmy. 
Budując kościół B oży  w  duszach na­
szych rodatców, tom samem bucki iemy 
iw nch Polskę, kłauziemy p^lwaltny 
pod gra a h jej szj częścią, rotocyntu i 
wicllrośc Taka praca ułatwi nam po­
życie z braćmi naszymu, różniącyrm się 
od nas obrządkiem i językiem, taka pra­
ca przybliży to, czego dla. świata pra­
gną Namie; tnicy Chrystusowi: Pokoi
Chrystusowy w  Kiótostwie Chrystu- 
sowcun! X. żletha.

Prof. Wincenty Lutosławski wygłosi 10 
awugodzr.nyeh wyl ładów, str iszczajjeych  
kurs metaiizyiti Uniwersytetu ótefana Ba­
torego w  Wiln'e.

i. M etody i zadania metafizyki. II. Poględ  
na świat zgodny z tradycją ducha iK>lsk*e- 
go. Zagadn‘enie Plozofji na-jodowej. iii. k la ­
syfikacja Doglądów na św*at: niajterjalizin i 
idealizm, panteizin, spirytualizm, m‘siy- 
cyzm, mesjanizm puislci. IV. Teorja materji 
n  ntetoaa badania -stoty cielosnego św 'ata  
V. Zasadnicze poję a a  czasu, przestrzeń1, 
masy, ruchu, energji, —  zasług" materia­
listów. VI. Teorja ‘dei. W alka manerłal-zmii 
z .deahzment, dz.cje idealizmu. VII. Zasług  
■uealisiów, klasy iskacjat a deiuucja poi e t . 
Zóeczenia 'deai Zmu. VIII. Synteza idea­
lizmu i materializmu w  paaitczmie. Istoa  
uczucia. ‘Wsoóme cechy- trzech naukowych 
poglądów  na '.w'at. IX. 'leorja  jaźni, W o l­
ność w oh  iNieśmiertelność duszy. Jej losy 
w eczne. X. Teoria osooowości. Klasyfika­
cja cech osobow ości Cechy stałe ducho­
w e  i uelosne. Cechy nabyte * zmienne. XI 
Teorja płoi —  w y n ‘ki nsetailzyczne dośw bd  
czenia płciowego. Miłość i małżeństwo. XII. 
Teorja narodowości —  naród jako rzeczy­
wistość metauzyczna. X ili. Uzdolnienie i 
charakter —  urodzenie, rasa uroda ‘ ży ­
wotność. X IV . Inne cechy oaobowgści m: 
Lyte i zmienne. XV . Metafizyczna teorja 
nuenla. Kapitał, twórczość 1 pracai. tiarmo- 
n‘a klas. XVI. Spirytualizm jaieo pogląd na 
świat * jego dzieje w  lustorj.i myśli. X V 11. 
Mistycyzm jako synteza panteizmu i sp u y  
tualizmu. Fałszyw i prorocy. XVIII. Mesja- 
n'zni polski jako pogląd na św*a. m śtyczny. 
V. ieszczowie i ólozoiowie. XIX . Zastosowa­
nia ineiaf-izyit1 do praktyki życ'a. Połdyka  
narodowa. W ychowanie narodowe. XX . Te­
orja spekulatywna, B óg jako najwyższa  
rzeczywistość. Drogi do poznania stw órcy .

W y k ład y  będą się odbyw ać codz:ennie 
od 6 do 8, poczynając od czwartku, 15 bru . 
w  Uniwersytecie (.gmach poseim owy). B 1 
loty do nabycia w  „Księgarń' Naukowej" 
w  Hotelu GeorgeL i przed wykładem  u 
wejścia do sali. Ceny miejsc: krzesło
100.00U mk., tia cały cykl 800.000 mk., wstęp  
dla młodzieży akademickiej 30.000 mk.. na 
cały  cykl 250.000 mk.

Czysty  zysk po potrąceNu kosztów prze­
znacza się na rzecz polsk‘ej młodzieży 
uchodźczej.

*

(

NADESŁANE.

podziękowanie. Zacnemu J. Wietin. Pa  
nu Prot. Uniw. ‘ Pryniarjueeowi Szpitala

1 św . Zofji Dr. Tadeuszów* Ostrowskiemu za 
umiejętne przeprowadzenie bardzo trudnej 
i ciężkiej operac ' i pełną poświęcenia pie­
lęgnację w  chorobie mej żony, jak również 
pp. asystentom: Dr. Kaszubińskiemu, Dr.
Rappaporfowl * Dr. Balcjow l. którzy' w* 
wielkiej rmerze przyczymit sie do urato­
wania "yc ia  i zdrow ia mej Żory, tą drogą 
skladatr serdeczne „B óg zapiać".
(988 Ks. Piotr Pcdłusk*.

iiimiiii i 'i rtT—  -ir—i-irn—n-ri—i— !-- cronscna —

L i s t  p a s t e r s M .
List pastorski arcybiskupa ks. dra Bo lesława Tw ard  >w'sk!trgo ć o  dachowień 

stwa i wiernych archidjecczg, czyta nv w e wszystkich kościołach i stko-
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Lwów, dnia 15 listopada. 

TŁa i R WIELKI.
Śród,-’. 14 listopada, o g. 7 „Niew ierna". 

.(W ystęp i H. Barwińskich.) (Abonamen­
ty w a ż n e )

Czwartek, 15 listopada, o g. 7 „Tosca". 
.(W ystęp L. Zamorskiej.)

Piątek, 16 llstopada, o g. 7 „W alktrja"  
R. W agnera  w  3 akt. (Prem iera.)

Sobota, 17 1’stopada. o g. 3‘30 „Straszny  
d w ó r" Moniuszki. przedstaw ien ie dla mło­
dzieży szkolnej.)

T E A T R  M A IY .

Środa, 14 listopada- o g. 7 „Pokojówka  
szuka miejsca", kom. w  3 akt. Gudry ego.

Czwartek, 15 Lstop., o g. 7 „Pokojówka  
szusa miejsca", kom. w  3 akt. Gnitry‘ego.

Piątek, 16 listopada, o g. 7 „Pokojówka  
szusa miejsca", korn. w  3 akt. G ritry ‘ego.

Sobota, 17 fetopada, o i .  7 „Pokojówka  
szuka miejsca", kom. w  3 akt. Guitry‘ego.

T E A T R  N O W O Ś C I.

Środa 14 Sstopad-;, o g. 7 „Miłość cy ­
gańska".

Czwartek, 15 listopada, o g. 7 „Frasquita * 
z p. M ilewską.

Piątek, 16 listopada, o g. 7 „Miiość cy­
gańska".

Sobota!, 17 opada, o g. 7 „Miiość cy ­
gańska".

B IU R O  K O N C E R T O W E  M . T U E R T A .
Piątek 16 d o p a d a j:  Lechoń— Słonimski—  

T a w te . W *eczór autorsk* 3 poetów. 6983

Z A W U D O M lE N iE !
‘ Firma „Zakopane". handel tow arów  ko­

loidalnych, delikatesów i w>n (L w ów . Atoa- 
de.nicka 24) podaje mniejszem PT . Kfj.entel' 
do wiadomośoi, że istniejące dotychczas 
przy handlu pokoje do śniadań » rescaiuna 
cja, z powodu trudności, jakie obecrde za- 
istn e ły  w  prowadzeń’u tego rodzaju przed 
siębic. stw, zostają z dniem 15 listopada br. 
na czas przejściowy zamknięte.

G łównem  z ad a łem  w łaśc ‘cieji firmy 
„Zakopotoe" pp. Antoniego M oora i Jerze­
go  Stachr-vr.cz» będzie jak najznaczniejsze 
rozszerzenie handlu tow arów  kolonialnych 
i delikatesów. ’ 003

Firma dołoży też usilnych starań o na 
wiązaine stosunków wprost ze źródłami 
dostawy, aby taniością i pierwszorzędną 
jakością tow arów  zadov.rol'ć naiwybredrkej 
sze wymagarrta swojej hcznej Kiijenteh.

—  P iątkowa prera*era „W alkirji". A rcy- 
uz*ek> W agnera  nieodwołalnie już wchodź’ 
po raz pierwszy na repertuar Teatru W iel 
k ’ego w  piątek 16 bm. Dzień ten będzie 
praw dz‘w yr .1 świętem teatralnym w  w iel- 
k>em tego s łow a znaczenia, gdyż na całość 
złoży się olbrzymia prac; doskonałego re­
żysera p. M. Lewickiego 1 świetnego ka­
pelmistrza p. M . Zimy, oraz naszych arty­
stów  ‘ orkiestry. Caty  personai zajęty jest 
obecnie przygotowanam i tochmcznem* i 
artystycznemu Sądząc po próbach pp. f Tah 
likówna, Szotarska Lipowska, Ostrowska, 
Lubicz, K.»paczyńska. Tęczaroivska, Inasiń- 
ska 1 Hinglerowna, oraz z oanów  Bedle 
w.cz, Cyganik i najlepszy nasz bas Zopoth, 
stworzą kreacje meprzeciętnej miary. Ge 
neralna próba będzie ostatecznym przeglą­
dem wielkich w y s ’łków  naszego teatru, któ 
ry  wszystko zrob‘ł, by  „W allrirję" ukazać 
w  należ; Tern świetle.

—  „Księżniczka 01a!a“. Operetka G ilber­
ta pod ttm . tytułem ukaże się po raz pier­
w szy  w  Teatrze N ow ość ’ w e wtorek pod 
reżyserią nieocenionego Tatrzan: kiego a 
pod k*eir!intaem muzycznym p. W ojnarow i- 
cza. W  operetce tej przedstawi się nowo  
zaangażo' raria świetna, pełna f’nezj: * tem­
peramentu urocza; p. Korabianka, ulubieni­
ca Krakowa ‘ W arszaw y . Bliższe szczegó­
ły  podamy niebawem.

—  Generalna próba z „\Valk’rli£‘ odbę­
dzie s»ę w e  czwartek, wskutek czego T e ­
atr W ielki będzie zamknięty. Od rana tego 
dn‘a odbyw ać stę będą próby techniczne, 
wieczorem  zaś pełna próba.

—  Od Redakcji. Jutro zarnikścimy dany 
nam życzliw ie do druku artykuł Prof. W in  
centego Lutosławskiego pt. „Filozofia na­
rodow a". Prof. Lutosławski dziś rozpoczy­
na sw e w yk łaay , które niewątpliwie w z b u ­
dzą najszersze zainteresowanie.

—  Nabożeństwo za poległych oficerów  
i żołnierzy. Dziś o godz. 10.30 odbędz‘e s’ę 
w  bazylice katedralnej -staraniem slow . 
akadcmicldch żałobne nabożeństwo za po­
ległych w  Krakowie oficerów 1 żołnierzy. 
M szę św. celebrować będz>e ks. areyb. 
Twardowski, zaś kazanie wygłosi ks* D z ’ę 
dzielewicz.

— Kom*tet straży obywatelskiej 8 puł­
kowi ułanów. Niacz. Komitet org. małoo. 
straży obywatelskich W ysłał 12 bnt. do 8. 
p. ułanów następujące pismo:

Krail; ów — Rakowice.
Naczelny. Komitet organizacyjny M ało ­

polskiej Straży Obywatelskiej uczc’ł na 
dz’siejszem posiedzeniu drogą a świętą dla 
cas wszystkich pamięć poległych bohate- 
rów  pułku na uhcach Krakowa jto  obrotne 
Państwa i uchwalił przesłać sławnemu 
z bojów  o O jczyzn- pułkowi ułanów Ks*ę-

y  •

COLAF.A
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach

KOŁDRY - MATERACE - 'KOCE - PŁÓTNA
bielizne damską i męską — trvkotv — barchany
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w f ,

h u
ô wosizLwo lwowskie przystępuje do walki z drożyzn?,

tk, W ojew ództw o lwowskie prowadzi u 
żyw  one przygotowania ć!a poJięcia W ab,’ 
z anarchią cen. W  tym celu z ja Incj stro ­
ny ząm’eizonef jest wprowadzenie cen mak­
symalnych na podstawie par. i l .  ust-w y  
przemysłowej, który potwala na normową 
n e  taryfą maksym,:F'ą~‘.e'i artYKulow p‘cr 
wszej potrzeby. U.,tv,. -wą procedurę, któ­
ra jest bardzo długa, lam .e-za wi.jewćdz- 
•twc uproścki. iakiuŹM • iz.ej.

Drugim śrSUrdem waiki z arożyzną jest 
lunożFwienię gin u e noslaiccłii.e s incj Kon 
kurcucji na rynku w  zakie-sie środków- spo­
żywczych i regu low aTa w  ter, sposób cen 
rynkowych, l o  ostatni: zależne będzie
przedewszystk’ein od materialnej ponrecy 
rządu, która pozw efiaby  rozszerzyć agen­
dy ińs‘ --tucji aprow 'zacyjuych, tak miej­
skich, jakoteż kooperatywnych. N iew iado­
mo tylko, czy przy obecnym kursie p o i- 
tyk’ skarbowej, polegającym na jaknajdalej 
idących —  a często nawet drastycznych—i 
eszczędnoścacb uda s>ę od Nadzwyczajne  
go Komisarza do zw alczan a  drożyzny od- 
powdeau-e kredyty zdobyć.

CenniK maksymalny obejm owałby nara­

zić najważniejsze tylko, nieliczne artykuły  
pkl-wszc; potrzeby. Układałoby go woj- 
w ództwo przy udziale komisj’ fachowej dla 
każdego starostwa oddzielnie. Za przekro- 
cteiuc cennika by łyby  stosowano suro\v 
sze n'ż dotąd, represje z karą aresztu u- 
sobistego w lączn’e. Kontrok. uległaby s’l- 
nemu zaostrzeniu. Drastyczivc‘sze nadużyj| 
c a karałaby nie wdad^a administracyjna, 
lecz sąd. |

Powrodzen‘v akcji antydrożyźn'anej; któ­
ra o czyw im e niema na celu tworzyć cu 
dów. lecz jedynie zwalczać anarchię cen i 
siniow olę sprzedawcy, bęazie zalćżnem v£ 
pierwszej l‘nj‘ od pomocy, jakiej udzieii 
władzom samo społeczeństwo. W tedae n’.c 
będą mogły pracować skutecznie, o *le 
sam kupujący tiie będz'e organom wdadzy 
zwracać uwagi na spotykane nadużyc’u. 
Samo narzekan’e na drożjznę nie. pomoże, 
o m  nie znajdzie się szczypta woli do 
czynu.

Cennik maksymalnj- mz być w p ro w a ­
dzony w'e Lw ow ie  za dn, ki!katnaśc‘e, w  
m astach prowincjonalnycli meco później.

hm osn na rynku feowskim.
(k ) Na rynku lwow. skim za.rysow, ala s’ę 

pewna zrnzka cen. Tłuszcze staniały w y ­
datnie. Słonina, która dochodz ła już Osta­
tnio do 800 tysięcy mk. zau kilogram, w. czo 
raj kosztowała ponad 500 tysięcy mk. N a j­
grubszą słonnię można by ło  dostać za 550 
tys. mk., choć brano też certy w yżsee do 
600 iys’ęcy. Potaniało też mięso w ieprzo­
we. która z 360, a  nawet 401J tys. mk. za 
kilogram, spadło ira 280 do 260 tys. mk. 
Cukier z C00 tys. mk. w  ubiegłym tygoairu  
■spadł na 400 tys. mk. za kg. T ow ary  tek­
stylne kalkulowano ostat-uo o 20 procent 
tan>ei od cen poprzedmeh. W ystaąyowe  
cenniki materiałów odzieżowych i obuwia 
w ykazują wyraźną zniżkę, naftą, która do- 
cnodzuła tuż do 120 tys. mk., spadła ost?J. 
tn’o na 80 tys, mk. za ł*tr. Tylko chleli 
podrożał u niektórych przekupń na 60 tys. 
marek, m’mo że mąka trzyma sJę w  cenie. 
Z  cen porównawczych chłeoa, sprzeoawa-

d a  Poniatowskiego w y razy  najgłębszego  
współczucia ‘ najserdeczniejszego żałM z 
powodu poniesionych -strat ze skrytobói; 
czych rąk v rogów  państwowości Polski, 
zarazem z głębi serc jx>łsk’ch płynącą 
cześć i czołem bohTteiSk’emu 'pułkowi. 
Naczeluy Komitet Organizacyjny M ałopol­

skiej Stra iy  Obywatelskiej* 
Właniystaw Murczyńsk1. W iodz. Godlewski. t 

Kolo b. uczniów Tow . Szk. liand>. 
zbierze się dnja 16 łstopud;: br o godz. 18 
w  szkole przy ul. Franciszkańskiej 9. celem 
ukonstytuowania s*ę i powzięcia uchwał w  
sprawce jubileuszu TSH. —  Uajewska m  
H ardygóra mp. M ączyńsk1 nip. Tomauko- 
w a  rr.p.

—  Dyrekcją Okręgowa T ow . „Rozwój* 
zaprat.za swych członków ‘ sym patyków  
na zebian‘e tow’arzysk,e, które odoędz.e 
się dziś. tj. w e  śiodę 14 listopada b r. o 
godz. 7 wieczorem w  sal' g'mn istyęznej 
szkoły św. JózeU przy ul. Lelewela 9. Re­
ferat pod tyt. „Przyczyny drożyzny" w y ­
g ło s  p. Aleksander Badowski, poc/etu na­
stąpi dalszy c'ąg lektury „ProtOKolów 
M ędrców  bionlu*. ^

—  Posiedzenie sekcji szkolnej ZLN . od 
będzie się w e  środę dn;a 1J listopada o g. 
7.30 wiecz. W lokalu Klubu przy ul. Pań ­
skiej 11.

—  Z. O. N. II, W  środę. 14 bm., ogólne 
zebi.ai‘e członków Organ'zacM Narodowej 
II. Dzielnicy w  lokalu w łasnym  przy ul. 
Trauguta l  22 L  p. z referatem p. inżyniera 
Jarosza. Początek punktualnie o g. 7 w_

—  Instytut Technologiczny Izby handlo­
wej 1 przem ysłowej w e L\vow‘e ogłasza na 
stępujące preiekcje: I. Przełom  w  poglą­
dach fizykalnych. Prelegent mż. K. Św ier- 
czyński.

W e  środę. 14 bm., v yklad drugi. Treść: 
Fizyka eteru. Jedno skupienie eteroida.lne, 
■stota eteru. Pierwszy i drugi objaiw siły, 
eksperyment a wszechś\vat. Trzę,sienie 
zfetni i wulkany. Kaitastroia Sycylji i Jar 
ponj1, epoka lodowra ’ potop.

W e  czwartek, 15 bm., w yk ład  trzeci. 
T reść : D w a  skupienia eteroidalne. P rzy ­
padki odpychania. Trzeć' objaw  sdy, krą­
żenie ciał ńebieskich Komety. C zw arty  
o tjaw  s‘ły. Istotą Lepta, piorun kuhsty.

II. „Amerykanizacja pracy". Prelegent 
prof. Henryk Gralski z Krakowa.

W  sobotę, 17 bm Treść: Amerykanizacja

negh w  mićjskieh sklepach aprowizacyj- 
nych ’ w  pryw a tn ych  sklepach, okazuje się. 
że piekarze prócz k*sztów  własnych 1 oe- 
v.nego zarobku, który ma także aiorowiza- 

' cja miejska,, zarabiają ponadto przytiai 
mniej 15 tys. mk. na bochenku chleba. 
W  ładzc magisTrackie pow ierzyły  przeoro  
m ajdz ć dokładną kalkulację pieczywa, ce 
leiri ukrócenia samowoli.

A i liż czas najwyższy, by  w ładze m'ej- 
sk‘3, lub in-tie odpowiedzialne czynnik1' za­
bra ły  s‘ę do piekarzy, którzy dopuszczają 
S:ę wprost orgj‘ ’ kpią z konsumentów. 
Oto w  poniedziałek piekarze ohn>żyli cenę 
chleba o 1000 mk. po to. by już wczoraj 
w e wtorek podw yższyć o 7000 mk, LudzL  
ęieszy.l* F,ę w  poniedziałek zn*żką, nic tc.ź 
„§ziv. uego, że w-cziraj posypały sfę z ło ­
rzeczenia pod adresem w ładz, które me 
unneją prjłożyć kresu patskarstwu pieka­
rzy. V

pracy RsyUwtechnika. organ zacja podz;ał 
piac.\', badan‘a zdolności dla poszczegól 
dych zaw odów  przem ysłowych • artysty 
cznyeh, pedagogicznych, lekanstóch .ip.

Prelekcje odbywrać się będą w  sal' przy  
ul. Boutairda 1. 5 punktualnie o g. 7 w .

— Z  Uniwersytetu Jana Kczitmerza. W  
m'esiącu październiku otrzymał’ w  Uniwer­
sytecie jama Kaz‘m>.erza s.opień doktoróv-- 
p raw : Kokowski Franesizek rodem z B rze­
źnu. Zc-imer Ignacy ze cambora Spirydo- 
w icz Stanisław z iVtar jam pola, Frambach 
Fryderyk z Tuimacza, Stoegermayer A da l­
bert z Knih1-n‘na, Rottetis;re*ch Lew y ' z Pe- 
czcniżrna. iYloidauer Isaak ze S try ja ; —s 
stopień aokterów m edycyny: Dect w s k !
Bioirislaiw ze Ly  owa, Semel E w a  z Tarno­
wa. Lifschuetz Natalia z Tam opola. Pordes  
Helena ze Lw ow a , Bienstock Lifsche ze 
Stryja, uurst Fryderyk ze Lw ow a , Bratier 
Józei z Gbn.an, Berger Czesław ze Zba­
raża, Arend Rudoli ze Lw ow a . Beck Helena 
ze Sambora, Silber Szyja ze Lwowa,' Kas 
sern Norbert ze L w o w a , Hefcel Dawid z 
Brzeżan, Chutkowski Tadeusz ze Lw ow a, 
Koenig Maksymilian ze Stryja. Zacharjrts'e- 
w c z  C zes ław  z Dąbek. Dicker Józef z Żu- 
rawna Kraszewski Aleksander z D erżow a; 
—  stopień doktorów filozefj’ : .Hajmerska
M arja ze Lw ow a ; W łodarski B ronisław  z 
Tarnopola.

—  W ieczór autorski 3 poetów : jana  L e ­
chonia, Antoniego Slon'tnskiego 1 luljatia 
Towim a odbędzie się w  piątek, 16 bm., w  
sal: Polskiego Tow . Muzycznego.

—  Gdzież tu pomyślenie? Dochodzą nas 
w ieśc', że Izba rękodzielnicza, pozostająca 
pod w p ływ em  „Strzfeltńcy*, zaproponow ała 
powołanie do Ty inczasowej Rady M ’ejskiej 
prezesa „ukraińskiego" B ractw a Mieszczań­
skiego" p. T. Pretor.iusa. Bra.ctwo to pod 
prez siurą p. Pretorjusa slyibe w e  L.vovv‘e 
ze swoich skrajn e .szowinctycznych zapę­
dów, a organ jego „Ukraińskie S łow o" w  
szczuciu na społeczeństwo polskie przoduje 
prasie rusk'e.i. Kto doradził przedstay itie- 
iom rękodzielników polsk‘cii postawić taką 
kandydaturę i za jaką cenę. powinno być

i bezzwłocznie wyjaśnione, bo dopuszczenie 
takiego reprezentanta do Rady miejskiej, 
byłoby  obelgą dla mieszczaństwa polskiego.

—  W ieczór poisldeh autorów obecnej 
doby odbędzie się w  p’atek dń a 16 listo-

1 pada br. o g. 7 wieczorem  w  sal1 Kasyna

i K o ła  L te ra c k o  a U  p r z y  ul. rtkaderrrick ie j. 
W s tę p n e  S io w o  w y g i-o s ’ k u ra to r  p S tan '- 
s ła w  Sob iiisk *. U d z ia ł w  w ie c z e r z e  b io rą  
pp. B u k o w sK i iyazun ‘e r z , C za ipe lsk1 T a d e ­
usz, C z e rn y  A  im a  jc iid w .k ti, j c u 1.c z  J ó ze f, 
Jęu rk iow  c z  Jgujyui. K aze-eza  Mu/ja, K o - 
m uin iick ' i t e ja n ,  ia b a n s s 1 ■ JCdinuim, M irs k i 
J o z e i, N i.ttn ian i aideusz, h a ia n u o w s k 1 Jam, 
K o s s o w s k i Btaius>iaw, B ch ro d er  A r tu r . C a  v
s j  iev s ł i  Ciaii-Si^w , z iiuta-wK Jan, ż b 'e i  z
cu ow sK * i i e iu jK ,  E.c'1110'ciui Ja iaw .ga , o ra z  
pp. a n y s c i  s c en y  iw o w s ic c j  K o n ia n ó w iia  
ju u Jna * ż y tec h .: E u w a id .  L a s o u c z y  w ie ­
c z ó r  p rzen iu w Zeiu o L .  f tb c u a u  K u iic g o . U o- 
cn od  p rzczu u iczu i.y  nu buuov>ę g-n a iaz ju iu  
m i. K o m is j. i^u iiAu C ijn cj w  urzuciiO APcaicn . 
z-e w z g ię a u  nS p ‘ ę a n y  ce l, ja K o te z  m e z w y -  
K le u i t e r t ju ją c i  z e s p ó ł a u to ro w . w  K tó ry m  
zuajAz-'e ouoiC ‘ 0 w s p o ic z e s u a  iw o r c z o s c  ii-, 
teraeica  u uue, puD i-czuosc n ‘e^a w ou n -e  .a  
w * s ’ ę, a b y  a n o r z j  „ t a c  z  tej b w s a d y  du ­
c h o w e j. 10' le ty  i p ro g ra m y  s - c z e g o io w c  
w c z e s n 'e j do n a b y c ia  w  Księgarni iljiukoc. e j 
( i i o t e i  u c o r g c  a j,  w >cczoru m  za s  p . z y  ka- 
s.e.

—  e c h a  ta rn o p o lsk ie g o  W łam an ia . S p ia w  
ca  w ła m a n ia  uo n u g a z y n u  ju u itff& K ‘eg,h S. 
i  c c lu n a jn ia . A P cn a i ju k u d o w  z e zn a ł, ż e  
p r z e z  p r z e c ią g  trz e c ii m ie s ię c y  uStry w a ł s ię  
v te  L w o w c  w  ń o ic it i c*te\v SK-.iri p r z y  tU. 
z .o ik ie w s K ‘cj. Z a w a r ł  w  tym  cza -ac z .ia jo - 
n io e c  z  io m a s z e m  L in y  ir o w e iu  j ; an- 
c is zM c ia  W in a r z e m , k t ó r z y  p o zn a w szy ' 
b 'z e j je g o  sp raw k * w y m u s z a t1 na  n u l  m e­
ty  uv o  p w o -ą u ze , a le  t su te Im ac ie , u m e c y -  
w a t i w yout-rac s-ę o la is z y w e  p a p ie ry  did, 
J a K iib o tta , a  gu y  n’ e  in ogu  ich  u o o ta rc z y c  
a  lu n c -a ito i-w ła m y w a cz  n a p ie ra ł —  za p ro - 
w a u z il i  g o  p o za  r o g a tk ę  Ł .yezaK o;van .4 , 
g d z ie  iis-iuw ai* p rz eb a ; n ożem . Ja i„u oow  
z o ie g ł  1 z u c łd i w  ten sp o so b  u ir filią c  K rw a ­
w e j  ła z ih  a p z e d  n iu m ezp ieczn ym i to w a -  
r z > s z a in ‘ U K ryw a ł s ’ ę  w  ty m ż e  tio te lu , K t ó  

r e g o  w ia s c ic e i  uał m u rmosizi a jn e  w  pr 
w iu c y  i p o b ie la ł  z a  te karKOłotnnu usługi 
IX) cuo.Ubd mK. za  noc. U ou , ła m y trow iu  1 
w in ta r z a  a r e s z to w a n o  w c z o r a j,  one w ą tp ’ - 
jn y , z e  JJyreK c ja  p o lic j ’ z a jm ie  s ię  in ize j 

#ty m  z y d o w s k m i lio ie tą ^ zen i, k to jry  s\v»auu 
m *e u u z ic ia  w  m u racn  s w e g o  li o teru —  
a sy iu  \t ta iu iy -w aczow :. A le  d ia  ż y a o w  sk ie- 
g o  h o te ta iz a  pecurra- n o r  o le t l  /

—  U k r y w a ł  s»ę w  K o tle  p a ro w o zu , P o -  
s te ru n K o w y  p o o ć z a s  p a t r o lo w a n a  n a c lw o r  
cu  t o w a r o w y m  znałaizi u k r y te g o  w  K o tle  
p a r o w o z u  p o m o cn ik a  e lek trom on tera . J o zc - 
ia  Z-eier-iuKa. U d e łm a l mu phm k i s z t y le t  
i s p r o w a d z ił  do  kom -sarja tu , g d z e  z a p e ­
w n e  w y p ły n ą  b u żs z e  s z c z e g ó ły  w łó c z ę g i  
Z c ie i fn K a  po  d w o rc u  t o w a r o w y m .

—  S za jk a  z  okopisfcn p r z y tr z y m a n a . Eio- 
m eokśrny w c z o ,  aj o  sp>asze ii'u  ^ u m ią d  k il 
ku  jx>d e jrza n ych  o s o b n ik ó w , k t ó r z y  p r z y -  
i it ó s is z y  z  im a s ta  10 iC u z e k  w octk1, z a m a ­
r z a l i  u rzą d z ić  s o b e  L U ac ję  tu cząc, ’ż  
w a ro d  L a in ien 1 g r o b o w y c h  ,i ‘k t  im  n.c p rz e  
s zk o d z '.  b p ło s ze t! i p r z e z  d o z o r c ó w  p o zo  
•stawdi w  u d cza n y  n ek ta r  i zb ic g k . W czo.rai 
pu heja  w y k r y ł a  to  d o b ra n e  to w a rzy s ę tw e , 
p r z y t i z y i ik a a  lA łW c m  p r z e b y w a ją c y c h  w  
n o c y  w  r o z w a lo n y m  uom u p r z y  ul. b z p  
ta ln e j c z te r e c h  o e tm a łk u w , W ła d y s ła w  a  ' 
F ra n c is z k a  T ieh u sk tegu , M ik o ła ja  b o d n a ra  
• S ta m s ia w a  B ah i jyat, k t ó r z y  p r z y z n a ł1 s ię  do 
ta m te j o r y g ’n a lnei w y c ie c z k i .  W ó d k ę  sk ra ­
d li w  re s ta u ra c ji N *  S e h o r ra  p r z y  ul. B e r ­
k a . S p o c z e F  w s iz y s c y  c z t e r e j  w  p o ł-cy jn ym  
koszu .
- —  W y o a u e k  t ia m w a jo w y  z d a u z y l s ię  / 

w c z o r a j  o  8 ra n o  na ul. Ł y c z a k o w s k ie j ,  
g d z 'e  w ó z  „6“ nr. 162 n a jech a ł na p r z e ­
ch od zącą  to rem  S cłkę D L * . aud. O iia ra  wda 
snej ip eos tro ża josc i od u ios ta  r a n y  o ra ć  kon  
.u z ie  1 o p a tr zo n ą  z o s ta ła  p r z e z  P o g o t o w ie  
R a iu n k o w e , k tó r e  r a o r ą  p o z o s ia w iło  o p ii-  
c e  d o m e w e j.

—  P o w ó d  w c z o r a js z e g o  sa m o b ó js tw a  
w y ja ś m o n y . M ło d ą  s a m o b ó jc zyn ią , k tó ra  
u s iło w a ła  o d e b ra ć  s o b ie  ż y c ie  w c z e r ą j  na 
ul. K u rk o w e j, b y ła  17 ietn »a  1 « i o k n a  MieJ- 
n 'k ó w n a , P o w o d e m  d i-# e r a c lr ie g o  je j k r o ­
ku b y ł  z a w ó d  w  m iłość*.

#  W  sp raw >e za o p a tr z e ń  in w a lid zk ich .
M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  D r. K ie m ik  
w y d a ł  w s zy s tię im  w o je w o d o m  r o z p o r z ą d z e ­
ni e. n o rm u jące  s p ra w ę  p o s tę p o w a n ia  z  oso- 
bam -A* ro s z c z ą c e m i so b ie  p re te n s je  do z a ­
o p a tr z e n ia  in w a lid zk ie g o . W e d łu g  t e g o  r o z ­
p o rzą d zen ia . p r o to k o ły ,  s tw ie r d z a ją c e  z w ią ­
z e k  p o m ię d z y  ka rfectu em  w z g lę d n ie  cn oro - 
b ą  a  s łu żb ą  w o js k o w ą , m o g ą  p o ś w ia d c z y ć  
t y lk o  ś w 'a d k o w ie  n a oczn i tj. ob ecn i w  c z a ­
s ie  i m ie jscu  w y p a d k u  dane j o s o b y . Z ezn a r  
n 'a  innych  ś w ia d k ó w  n ie  p o s ia d a ją  ż a d n e ­
g o  zn aczen ia .

W a ż n e  Jla  p n d r 6 ż u j^ c y c h  z a g r a n ic y .
W  O d d z ia ła c h  P o ls k ie g o  B iu ra  P o d r ó ż y  
„O rb is ** p r z y  uk 3 -g o  M d ja  5, o ra z  S z p ita l­
ne j l (D o m  t o w a r o w y )  n a b vć  m o żn a  u ez - 
p o ś ie d n ie  b d e ty  k o le lo w e  d i C ze ch , A u s ir ji ,  
N ie m ie c .  V veg ie r , W ło c h  i R u m u n ii p o  c e ­
nach ta r y fo w y c h  (b e z  ża d n e j d p p ła iy )

W s z e lk ie  fo rm a łn o ś c i p a s r p o r to w e  (w iz a )  
z a ła tw ia  „O rb is **  w  ja k  n a ik r ó ts -y m  c za s ie . 
In fo rm a c ji w  ty c h  sp ra w a ch  u dzije la  s ię  co ­
d z ie n n ie  o d  g o d z . 10— 13-tej i o d  16— Ił,-te jłj ■ — I * ■ p 1 — ' — J* — "  ~ *   J * —-
w  niedzielę i święta od 10— 13. 6985

Ostatnie ^owejści
na sezon z » m o - v y  na kostiumy, 
płaszcze i suknie damskie p o l e c a

Firma Antoni Uwiera
L w ó w  — « i .  I f a l l c K a  S O .
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i )s ls ł  e^tjnomiczny.
Podarek mają̂ trap.

Dba. skarbowa przyponfna. że na zasa 
art. 32 -ustawy o podatku majątkowym, 

w*nni 1 1 ‘iutrrcy tytułem za^czki na poczet 
togo podatku w  tzsus e od 10 listopada do 
10 grudińa br. u-sc;ć Lez oddzielnych za- 
wiademteti następujące k w oty :

I. PiKiaiitcy, plącący od 150.000 mk. do 
600.000 nut. roczr,-e podaŁ u gruntowego i 
dom owo-klasowego —  jeuiiokrotną pełna 
kwotę ty cli podatków, przypadająca za  
1-sze półrocze li-25 r. plącący od 600.000 
mk. dc l,uuu.000 mk. dwukrotna, płacący  
zaś ponad 1 OOO.OoO mk. trzykrotna kwotę, 
w  .en sa-m sposób obliczony.

II Piątnicy podatku przem ysłowego: 
dwukrotny pełna kwotę podatku p.zem ysło- 
w eeo, przypadającego za l-sze półrocze 
1923 r. od przeds-ęb‘o rs tv  przem ysłowych  
pierwszych szesciu kategoryj * przednie- 
biorstw handlowych pierwszych dwóch ka 
łegoiy j, o .az jednokrotną pełna, kwotę od 
samodzielnych zajęć zawodowych, od przed 
s)ęb*orstw przem ysłowych Y ll kategorji i 
przedsiębiorstw handlowych 111 kaitegorji.

Nakazy płatn‘cze względnie 'indywidualne 
wezwau-a me będą wysj.amc.

O  wysokości zaliczki mogą się płatnicy, 
pełnio, m ować z list platn‘ków, *- które są 
'wyłożone do pubhcznego przejrzenia w  za  
rzutkach gimnnycli (magistratach), w e  L w o ­
w ie  zaś w  Kom sarjatach dzielnicowych.

Osoby prawne,, obowiązane do publiczne­
go sk ładana sprawozdań, o ile chodź* o za­
liczkę z tytułu wielokrotności podatku prze 
m yślowego, mogą o wysokość1 tejże za- 
'iczks zasięgnąć wiadomość' w  tutejszej 
łzole skarbowej W . 11/3 A. (uL Kurkowa  
L 23).
-  Zaliczkę należy wptacać jedynie w  Ka­
sach skarbowych, bądź bezpośrednio, oądź 
też -za pośrednictwem Pocztowej 'K a sy  
Oszrzednośc’

W  interesie pouaonków leży nie zwlekać  
z  zapłatą zahezk* do ostatnich 'dni terminu 
}  nie utrudn.ać przez to praw idłowego po­
boru podatku 

Ouu -nań oa obhczenia zaliczki ustawa 
I nie przewiduje.

Kwoty zaliczki nie wpłacone w  pow yż­
szym terrihn e oędą bezzu tocznie śc'ągnię- 
te przymusowo wraz z karami za zwłoicę 
oraz kosztami egzostucyjncm., okreśkmem  
w  ustawie z dma 9 marca 1923 r. o Ikarach 
za zw łokę i kosztach egzekucyjnych. (Dz. 
U. R. P. Nr. 31. poz. 189.)

PO D W YŻSZENIE  S TO PY  PRO CENT. 
P . K. K. P.

Warszawa. (P A T .) W  poroOTtnieniu 
i na zarządzenie ministra skarb a postu 
nowila naczelna dyrekcja PK K P . pod­
w yższyć  dotj chczasową oficjalna sto­
pę procentową .począwszy od dnia 12 
listopada 1923 w  sposób następujący: 

Od weksli z terminem trzymiesięcz­
nym na 43 prc., od pożyczek terminc- 
wych na zastaw papierów wartościo­
wych na 48 piC., dla instytucji pryw a­
tnych i cd 6 prc. pożyczki dolarowej 
48 prc., od pożyczki towarowej 45 prc.

Niezmieniona stopa procentowa po­
zostaje nadal dla pożyczek termin >  
wych na zastaw obligacji pięciopro­
centowej pożyezia długo i krótkoter­
minowej w  wysokości 5 i pół prc. Dla 
pożyczek ternrińiowych na zastaw 4 
prc. pożyczki premjowej 7 prc., oraz 
dla wszystkich operacji wedle mierni­
ka złotego a mianowicie dla dyskontu 
w ita li zlotowych 6 prc., dla pożyczki 
terminowej na zastaw 6 prc. bonów 
iłotow ych  nabytych za pełnowartościo 
we waluty 7 pic., dia pożyczek term kio 
wych ra zastaw 8 prc. państwowej po­
życzki złotej z r. 1922 9 prc. Dla ra­
chunku otwartego kredytu i kredytu 
towarowego 6 prc.

Ponadto zalicza się prow izję w w y ­
sokości 50 prc. od rachunkowo przy­
padających odsetek czyli 24 prc. w sto 
sur.ku tocznym od tych kredytów, któ 
tych stora procentowa uległa podwyż 
ce na 4e prc. P row izja  powyższa nie 
stosuje się do pożyczek na zastaw 4 
prc. państwowej pożyczki premjowej i 
5 prc. pożyczki państwowej ulugo i 
krótko terminowej oraz przy w szyst­
kich kredytach udzielanych wedle 
miernika złotego.

Zaliczana dotychczas w  rachunku 
otwartego kredytu od pożyczek termi­
nowych prowizja w  wysokości pól 
prc. w  stosunku kwartalnym potzostaie. 
nadal w mocy.

m iartarnaśE i c c ip o ila rc zB .

Poszuk' vanie kaoliny w  Polsce. Informu­
ją nas, że Polski Bank Przem ysłow y  zorga  
niżowa! Tow arzystw o  przem ysłowe, maiia- 
ce na celu poszukiwać na obszarze ziem 
polskich »au l‘ny.

O lgaoLacla polskiego rybo łów stw a mor­
skiego. N a  ostatnie ni zebrań, u 1 ig; Żeglugi 
iY.cz sk‘ej Dr. bo row ik  w yg łos '! odczyt o 
rybołówstw ie moraleem * o jego zagadnie­
niach w  Polsce. Prelegent wskazał na nie- 
dostate-any rozwój u nas r j bo iów stw a  
morskiego, co powoduje, że ludność jest po  
zbawioną smacznego * pożywnego p.oduk- 
tu. Z  powodu braku inicjatywy, w  Polsce  
dotychczas n*e powstała ani jedna fabryka  
ikonserw rybnycn. zaś wędzarń  e są prow a­
dzone nieum c.ęuńe. Te n'ezu^czne ilość, 
ryb, które dochodzą do Polsk1, trafiają do 
nas przeważnie przez pośredników gdań­
skich. N'eum*ejętność zorgari.zowania eks­
ploatacji bogactw  rybnych prowadzi lo  te­
go, że połów np. szprotów zmniejsza sie. 
Istnieje mnóstwo zagadnień, od należytego  
rozwiązania których będzie zależał rozwój 
naszego rybołówstwa. P o  wysłuchaniu w y ­
czerpującego referatu Dr. Borowika, zebra­
nie uchwaliło utworzenie prży Lidze: Że­
glug1 Polskiej sekcj* rybo łów stw a morskie­
go, do której wejdzie szereg wybitnych  
z.a iw cow  tej sprawy.

Zm iacj w  ustawie podatku przem ysło­
w ego. Wekutdk uchylenia ustawy o pań­
stw ow ym  podatku przem ysłowym  z dnia 
17 stycznia 1922 r. ‘ zastąpienia jej ustaiwą 
z dnia 19 marfa 1923 r. zachodzi potrzeba 
wprowadzenia zmian w  projekcie rząao  
w ym  usuaiwy. zmieniającej ustawę, w pro ­
wadzającą austriacki kodeks handlowy. 
W  związku z tym do projektu rządowego  
mają być wniesione oapowiedn -  poprawki.

O  reghlam-n przew ozow y. W  myśi okól­
nika prezesa Rady Ministrów odbędzie się 
w  najbliższym czasie w  Alin. Kol. Żel. mie' 
izyministerjalna koftsmltacj'a prawna w  ce­

lu uzgodnienia projektów': o taryiaeh pol­
skich kole1 żelaznych i o regulaminie prze­
w ozow ym  na kolejach polsfo.eh.

Produkcja cukru w  Rosji sowieckiej. W e ­
dług oficjalnych statystycznych danych so ­
w iety na, ogólną ilość aujerown* (111) uru­
chomił'* na obecną kampanię cukrową 92 
fabryki. I tajk: w  yoaolskiej gubernji 25 prc., 
w  kijowskiej i kurskjej 80 prc., w  charkow ­

skiej 100 prc. Ogólnie obliczają produkcję 
cukru ze wszystkich fabryk na 1.350 tysię­
cy pud. kryształu, na rafinade przemiaiczonii 
z tego 50 prc. W szystkie zapasy cukru od­
syłane są do M oskw y

0  św iadectwa pochodzenia towarów ,
informuj? nas. że Zw iązek eksportowy pol­
skiego przemysłu włókienniczego w  Lodź', 
który by ł upoważniony do w y d a w a n a  św ia  
dectw puchodzeiOa o w a . ów , przelał to pi a  
w o  odnośn*c do eksportu uowswów do Ju­
gosław ii * Rumunii na Izbę handlową polsko 
ausirjacką w  Wiedmu. Na mocy iej ważnej 
decyźji została ułatwione przesyłka tow a­
rów  ze składów  tranzytowych i rozdziel­
czych w  W ‘edntu uo Jugosławj* i Rumunj1.

Nofowznia gietEtauie.

D o la r  . . . 1 ,7 8 5 .0 0 0  m k p . 

M k p . w  Z  a r y  ok u  O O W 3 3/, c.

GIEŁDA WARSZEWSKA,

Warszawa. 13 listopada 1923

Waluty i dewizy: Dolary SL Zjedn 
1785000, kanadyjskie 1700000 1 frańkt 
belgijskie G5500, Hoianaja 675000 Lon­
dyn 7560000, N. Jork 17900000, Paryż 
982U0. Szwajcaria 315500, Wiedeń 
25, Praga ąil750,* W łochy 78400

Papiery państwowe: Bony złote 275, 
8 prc pożyczka 13501)00, ituijonówka 
43000.

Fłkcono w  tysiącach Mk.:
Akcje: Cerata 165, Kijewskf i Scliol- 

cc KOOSole potasow*. 3000, Spies

SS g i e ł d y  I w o w s k i a j .
Lw ów , 13 listopada 1923.

j

P rzy  zmniejszonem zainteresowa­
niu sytuacja chwiejno zniżkowa. Po* 
daż duża. Tendencja niewyjaśniona.

W  riekotowanych ożyw  renie zaanz- - 
ne. Gazociągi dalej zwy’zkują. W  in­
nych papierach tendencja zmienna

Transakcje w  anc5acn (w  tysiącach).
Hipoteczny 490, 485, 500, 480 492, 

495, 500 (450), Poler cci 38, 39, 39 L ,  40, 
43, 45, P izem ysłow y 390, J20, 388. 383 
350, 382, 400, 395. 333, 385, 3S4, 400, 
Z. B. K. 95, 93, 94, 96, 98. Nafta 200, 
205, 210, 212, 205. P. T . B. 85, 82, 30, 
83, 81, Rakszawa 3500. 3550, 3525, Sier 
sza el. 140, 156. Tespy 3100, 3200, 3250, 
3225, 3150, 3200, 325Ó, 3275, 3300,326*0, 
Zieleniewski 8000, B row ary 8800. 8775, 
(8700), Chodorów 3300, 3400, 3428,
3375, 3410 3275, 3410, 3420, 34t5, .3500, 
3420, Cegielski 540, 550, 580. 570, Ga* 
fota 85, 75, 80, 85, 75, 86, 90. Ćmielów

650, 640, 635, 630, hlemotiowski T ow  
Akc. 290, 296. Ojkćs 3300. 3250, 3275, 
(3000, 3150), Parow ozy 260, 265, 255, 
270, Pczet 75, K ir  pa lit 2b0.

Transakcje w  niekotowariych;
Jawoizno 16500,16200.163UO 16100 dro 

bne 16500. 16400, Gazy 19, 18500, i*20G 
18400, 18500, 18600. 18700, 18750, 18800 
Arma 210, Azol 200, 210, 195, 190,
Chybie 7000, 6700, 6500, 64u0, drobne 
6500, 6400, Czechowice 450, 420, 4:0, 
Eletr. rad S. 39, 32, 31, 3C Gazociągi 
300, 620, 310, 325, 315, Lem 400, 430,
440, 435. 440, 436, 44u, Lokom otywy
250** Nitrat 135/* 130, Schon 40000, 
42000, 45000. 46000. W ęglów ki 18, 1S!| 
19, 19Vi, 19N, Star 260, Akumulator 
280, Brugger 625, 640, (580, 550). Dro­
żdże 900 Fore^ta 370, 350. 350, Lesie- 
nice 725, 730, 725, Machleid 250, Olkusz 
830, 335, 340, 350, Radziwiłł 625, 030,
7U0, 690, Rolindustria 105, Szkło w
Kr. 310. 320.

Uan.
nomin

1 U id. Akcje 13 lis to j> a (la 12 lis k ip a d aIII21 | 1922

stłkp. mkp 1. kuponem bieżącym płacą 1 żądaja | t r a n s a k c i e

280 701 140 Bank Z w ią zk o w y  . 30UOO __ __ __
280 42| ,20 Bank h ipo teczn y . 475000 505000 480— 500000 490— 500000

liK)> 300) 6Cf BanK handi. poz.i. 600000 — —. —
28u 66’ 40 Bank M ałopo lsK i . 600000 — — 600— 650000
280 42 140 Bank pow sz. kred. 37000 46000 38 - 450uu 3 2 -4 5  90
280 42 i30 4ank P rzem ys łów . 375000 4io000 380-420000 390— 425000

1000 250 I * Bank R oln icza  . 75000 — \ —
2S0 56 84 Bank Z iem . k red .. 92000 IOCOOO 93— 98000 9300— 98000
280 56 34 Bank Zem einy . . 3000 — ___ _ (

1000 — 600 Zw . Sp. Z. w  P o z . 31u0000 — — —

500 — — Agrochem ia . 120000 ___ — ___

1000 — — Bracia B iskupscy . IsOOOO — — __
500 500 — brow ary  . 8750.100 8825000 S775— 8300000 9000-9300000

1000 2i 14' C h od o rów  Z . . 325' 000 3450000 3275— 3435000 3550— 3700009
— — — C egielsk i . . . 535000 585000 540— 58'1090 580 —6300000
1000 200 1000 Ć m ie lów  . . . . 525000 655000 630-650100 6 0 ) 670000
140 22 140 G a fo t a ..................... 7 0v0 92000 75 -9 )0 0 0 8 0 -35000
140 800 — G alic ja  . . . 7200000 — — 1

140 119 — G órkc . . . . . 7750000 — — 7750 -  790000
140 280 1.4* Karpalit . . . 258000 262o00 260000
280 16H 200 Krakus . . . 2zo000 __ — —

1000 90 — N iem o jow sk i 288000 298000 290— 275000 270— 285000
1000 300 400 O ik os  . . . . 3225000 33J50CO 3250— J300u000 3500-36110000
500 60 — r’aro w o zy  . . 25200C 272000 255— 27OJ00 255— 270000
500 200 — P tz e t  . . . . " 74000 ■'6000 75000

101)0 — 750 P łó tn o  . . . . ’ 600000 ___ _ _
350 14 170 Pocisk  . . . . > t 370000 \ _ 370000
500 100 350 'P o lsk a  nafta . . - 198000 215000 200— 2121)00 190— 210000}
5u0 225 400 P o lsk ie  T ow . Bud- 78000 88000 8 0 -8 5 0 C ) 80— 85000 I

10000 1500 — P o t ę g a . . . . ■ 17000 __ —
140 100 280 R a k sza w a . . . • 3475000 3575000 3500 - 3550000 350u 3601)00
200 21 40 S iersza eiektr. . • 138000 152000 140— 150000 150000
140 450 — Siersza górn. • • 4850000 ___ —
280 — 56 Spół. W ydawnicza- 38000 — — __
700 350 700 T ą p ege  . . - • Z9000UO ____ — /900000

1000 150 350 T esp y  . . - • ■ •307Su00 3325000 3100 —3300e00 3400-3600000
Sft) 180 250 Ursus . . . • • 280000 _ —

1000 170 1070 Z ie len ie w s k i. ■ 79500UU 8050000 8000000 7900- 890000C
500 100 __ Polsk i G lo b  . . • 7000 ___ — _

1000 160 250 P o lb a l ..................... 30000 _ —

140 70 210 Polsk ie  T ow . handi. 145000 _ ■

1000 260 600 P o L o t ..................... 25(00
5e0 100 — W aw el . . . . 2500 — ___ —

140 20 70 Żegluga  poiska 2tw00 ~  1 * * —

770, Puls 250 W ild  315. Chadoffrw
3700, Czersk 1650, III Am 670, Często- 
cice III. em. 18750, IV. i V em. 22Fu), 
V II. em. 2450D, Gosławice 1.300, AU- 
chałów 1240, Cukier 4850, Firlej *100, 
Unia 5400, Ł a zy  135, WarsZ. Tow  kj»j>. 
jwęgl. 1, em, 5500, II. em 5450, III em 
5850, IV. em. 610u, Przem ysł drzewny 
.190, Cegielski 180, uilpooę 600. Ma- 
drzejów S50G, Norbliu I. em. 900. U. 
em. 1225. b) 1350, Zakłady ostrowiec­
kie 10000. Ortwem i Karasiński 250, 
Rohn i Zieliński 550, IV. em. 475, Rudz­
ki I. em. 1475, II. em. 1400, III. em. 
1660, IV. em. 1600, S ta ^ ch ow *^  2775, 
Trzebinia 250 Ursus 700, Podsk  .370, 
Parow ozy 275, V. em. 240, Zielenie­
wski 8500, Żyrardów  235000, Bdpot 
60, Bunk dysk. 3000 Bank handi. 2525, 
Bar.k dla handi. i przem. 1450, B. Kred. 
wars7. 600, Polski B. Przem  L w ów  
410, B. Ziedii. ZHem polsk. 850, Lamc 
Związku ziemian 175, B. Spół zarób 
2800 B. Tow . Współdziel. -500, Gos. 
Bat.k 60, Związek kred. L w ó w  130, 
Bank zachodni 3600 Borkowski 385, 
j3r Jabłkowscy 110, Żegluga 195, Syn­
dykat 1pin. 1300 Skup skór 127‘5, Tow  
Wschodnie 180, Ćmielów 680, Elektry­
czność 1800, Pol. Tow . elektryczne 180 
Kabel 3SC, Haberbusch 3950, Spirytus 
1825. Kluczewska fabr. pap. 525, Po l­
ska nafta 200, Nobel 800. VI. em. 675, 
Lenartowicz 615. Pustelnik 570, Pcisk. 
przem haft 585, Fitzner i Gampe.'.iSt'6 
Siła i Światło 452, Tkanina 70, Korek 
125, Konopie 350, Polskj L loyd 90, 
Strtm  14500.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 13 listap<adą 1923.

Płacono w  tysiącacn Ml:.:
Pol. B. Przem. 425, B. Pow . Kred- 

42, B. Małopolski 570, B. Spół. zarób. 
300C, Ziemski B Kred- 128, Tojian 290, 
Irrpcz S‘2, Pharma 295, Br. RoAiiccy 
180, Żegluga 60 Zielcmewski 7800, Ce­
gielski' 565, Tizebinia masiz. 350, Paro­
w ozy  235, Automotor 300, Górka 
8075, Siersza górn. 5105, Tepege 180C, 
Nafta 215, Pokucie 305, Ojkos 38(Kj, 
Strug 520, Synd. kosz. 135. Trzebima 
tłusz. 2800,1 Krakus 420, Ćmielów 60, 
Siersza ei. 180, Niemojowsld Tow . Akc 
270, Chodorów 3160.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, (PA T ,) Szwajcai skt Bank- 
veie in  notował dziś naeoficjalnie W ar­
szawę 0T0O2K— 0*0003%

Zurych, 13 listopada 1923.

Berlin me notow, Holandia nie notow 
N. Jock 569, Londyn 2490, Paryż 3P55, 
Medjolan 24'70, Praga 16'40. Buda­
peszt 0*03. Bukareszt 2‘80, Belgrad 6*52 
Sofia 4‘60, W arszawa miemotowana, 
W iedeń 0*0079/4, Austr. kor. stempk 
nienotow.

ZBOŻE.

Lw ów , 13 listotoSa 1925
Zastój w  transakcjach giełdowych 

(rw a w  dalszym ciągu. Mąka poszuki­
wana. Pasa giełdą liczrfe tra.nsakc.15 w 
ciemniakach,

Tendencja utrzymana —  usposobie­
nie słabe.

Pszenica krajowa e r  1923 r. 369'M'/1 
do 3S00C00, żyto małopolskie ex 1923 
r. 27C0000— 2S00C‘00. jęczmień małopol­
ski browarniany przem ysłowy 25'DO)0 
do 2700000, jęczmień maloipolski ex 
1923 2300000—2400000, owies małopol­
ski ex 1923 r. 1900000 -2000G10. (Ceny 
szacunkowe bez transakcji)-

C E W Y  Z Ł O T A
Polska Krajowa Kasa Pożyćzkowa 

Oddział we Lw ow ie

płaciła  za 13 listop. 12Iistop.

1 austr. kor. z ło tą ÓÓ880G 360000

I m arkę niem. z ło tą 421800 . 423200

1 rubel z ło ty 911000 914200

1 frank z ło ty 341600 142800
1 gram  czystego  z ło ta 1176900 T80887
1 dukat 4048500 4062290
1 gram  srebra 33649 32763
1 zro ty  polsk i S er ja  B 232507 232500

*  *  •  n C 290000 285000

»  *  »  r, D 290000 285000
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len? slowe

iii. MmMmlm
l v u w ,  ui. Fretieśsckarsska L U .

wykonuią wszelkie naprawy m utorów, ma- 
szyn ro niczych, gorzelnianych, drukarskich, 
6997 arm itary, roboty tokarskie.

S 3 T  S P A W A L N I A
autogenem części pękniętych i pc łam a im h  
E żeiaza, stali, mosiądzu i aluminium. W ła ­
sna odlewnia metali. N apraw a najdrobniej 
szrch aż do największych przedmiotów, 
uskutecznia się na maszynach precyzyjnych, 
najnowszych typów, w  najkrótszym czasie.

-  KUPNO I SPRZEDAŻ.

S»AP.i tlael ow a , C EM EN T, K A R B 3 U N E U M ,  P ŁK  TY
k o r k o w e  izo lacy jne . P 2 A S Y  d o  d a c h d w o k  p o  

cenach  f joryeanych  p o le ca  : CSU7

w F I L O T "  L w ó v v .  B a to ra g o  4.

W IELKI H A N D E L  PR Z E M Y S ŁO W I* dobrze prosperu­
jący (.jasne, suche, obszerne loka le  parterówo-su- 
terynów e w  o ficynach , gaz, e lektryka, w od oc ią g ) 
w centrum m iasta w e Lw ow ie  jest w ca łośc i do 
odstąpien ia, ewentualn ie w łaścic ie l p rzy jm ie  spó l- 
nika. Lok a le  m ogą  być także odstąp ione bez to- 
waiu. Zg łoszen ia  osob iste lub p isem ne: Generalna 
Ekspedycja  O głoszeń , K rzysztof o wicz, Lw ów . So­
k o ła  4.

KU PIĘ  fortep ian  lub pianino każdej jakości. Tranz- 
akcja m oże  być w kom binacjach z ko rzyśc ią  dla
sp n eca ią cego . 
nacja1'

Adm in istracja  W ieku pod „K om bi-
J 6936

W y tw o r n e  M E B L E  
P a r s y  —  KU hciy 69a>

R z e ź ł r y  —  © b r a s y
(Mątsjki, Sichulskiego, Tetmajera, 
Rayz««»a, pr.t^ka, Związku arty­

stek  p o !.).

B a tik i, D ro ft ia z^ i a r ty s ty c z n a , 
R o ls o iy  ręczne, M a k a ty  buczackie. 

SsSón M eb il S ty fc w y c h  

B . .  P O Ł O N I E G K I E O O

L w l w ,  u!. Klementyny Tański?j 1.

—    f   —
DO sprzedania palm a pierzasta 18 liści pó łto ram etro ­

wych. P iśm ienne zg ło szen ia ; ks. Rostaw iccki 
Rum no p. Ko marno. 6987

SPRZED AM  ładny piecyk  żelazny D ługosza 9. Do­
zorca. 6998

f & T  *S *r^5ynow v, SAMOCHÓD c ię ż a r o w y , S A - 
P iH Ł W  fl, DOCHÓD o s o b o w y , PŁUG

o k a z y jn i?  d o  n abyc ia

,BP  i i. O T “  L w ó w ,  B a to r e g o

m o to ro w y
6261

4.
A N T Y K I, działa sztuki, kupuje, przyjm uje w kom is 

M agazyn  an tyków  Braci fab iń sk icn , B atorego  24.
__________________________________ 6754

KAPELU SZE  i woale żałobne poleca Topoliucka. nl. 
Kopernika 1. |. C.S39

M IESZKANIA

bW  \ Ł A D N E  ]>okoje zaraz do  w vnajęcia, b 'z  mebli 
ałe z utrjym arriem . G azow a ła z .cr lta , osobne w e j­
ście. Dzieln ica k o ło  parku K ilińskiego. T y lk o  dla 
osób majętnych. Zgłoszenia  d o  Adm in istracji pod 
„K o m fo rt" . 6974

B A N K O W IE C  poszukuic pokoju  z cdd clnerr v e j-  
ściera. Czynsz uoojętny. Z g ło s zen ia : Adm in istracja 
pod „B ankow iec11. 9000

L O K A L  fron tow y  nadający się ra  dom  handlnwo- 
kom isow y odstąpię kato lik ow i u dzia łow o lub do 
sprSłki. Zg łoszen ia  pod .L r k a l"  do  Generalnej 
E kspedycji O g łoszeń  K rzysztofow ieza , S oko ła  4.

6990

W O LN E  PO SAD Y.

P O S zU K U fĘ  się in teligentnych os<5b na kontrolerk i 
fabryczne. Z g łaszać się w  M a łopo lsk ie j babryce 
ża -ńw ta  ul. Lw ow sk ich  D zieci 25. 6992

P A N N A  z zupełną zn a jom ośc ią  (w  s łow ie  i p iśm ie)
języka p o lsk iego  i n iem ieck iego , pisząca na m a­
szynie poszukiwana od 1 grudnia 1925 do Konsu­
latu austryjack iego. O sobiste przedstawienie ty fk o  
w dni pow szedn ie od godz. 11— 12. 6981

c m

— NAUKA 1 W YC H O W A N IE . —

Z DNIEM  15 listopada rozpoczynani nowy kurs szy­
ci; i  kroin .,Jolaada'‘ ul. Staszica 8 (boczna Cbo- 
rążczyzny.) __________ 6850

U D ZIE LA M  lekcji z zakresu g im nazju m ; specjalnie 
ięzyk n ier.jiecki i francuski. Z g łoszen ia  m iędzy 1-3 
1 .. H o ffm ana 1. 5, 1 p., na lew o. 6979

_  PO SAD Y PO SZU K IW ANE  -

NIEMKĘ b?nę z .szyciem d ługoletn ie .św iadectwa do 
m ów arystokratycznych  po leca  Biuro N iem czynow - 
skiej, Lw ów , plac Akadem ick i 3. 6957

P A N N A  pisząca bardzo szybko na m aszynie zc zna 
jom ośc ią  po lsk iego , n iem ieck iego  i francuskiego 
p rzy jm ie za jęcie  od godz. i .  pop. Zg łoszen ia  pp 
sem ne pod „O rto g ra łia *  do S łow a. 6610 >-

M Ł O D A  osoba z  kilku letn ią prak tyką b iu row ą p o ­
szukuje posady. Zgłosz-snia w .\ciministracji pod 
„D zie ln a  siłau. * 699L

BU C H ALTE R , sam odzielna slia  z ló iku letn ią  prak ty­
ką poszukuje posady butoaU ttra-iachm istrza-kie­
row nika handlow ego w m ajątku ziem sk im  lub w ię­
kszym  przedsiębiorstw ie. Łaskaw e zg łoszen ia  pod 
„Jan4‘ do Adm in istracji. 6981

RÓŻNE D O N IE S IE N IA

PIE R W SZO R ZĘ D N A  pracownia sukitfl damskich 
,,J o lan rfa ‘ k ul. S tasz ica  8 p rzy jm u je  w s z e lk ie  ro­
boty po ce,n»ch umiarkowanych. 6851

PO S Z U K IW A N Y  s p ó fn lk  chrześcijan in  do urucho­
m ienia n ieczynnego browaru w Lublinie, p ro jek to ­
wane jest za łożen ie  s łodow n i, piekarni, suszarni 
t t. p. K ap ita ł potrzebny 2— 3 m ilja rdy marek. Ł a ­
skawe zg ło szen ia : Lublin, Henryk Kijok, Podwal 7.

\  6969

P R A C O W N I A  K R A W I E C K A  
A n to n ie g o  llón aga  
w  ó  w ,  ś w .  Z o f i i  1 U  

w y k o n u je  w s z e lk ą  ra b a tą  m ę sk ą  1 d am sk ą  
w e d łu g  n a jn o w s zy c h  ż u r iw l:  p o  cenach  kon - 

h u zen cy jn y jg i. 6996

i i z i s t i r a M
Obuwia oda““ 'Znana f-a z do­

broci wyrobu m m m w i m  na i ta w y­
stawie Brukselskiej złotym medalem w r. 
1910 przeniesiona z ul ł yczakowskiej 22, 

na ul. L e o n a  a p ia h y  57. 
wyrabia 

7 pierwszorzędnych materja 
4® w s i  I  C  łów , e le ga n c k ie , lekk ie  
t r a s i e ,  n a jn o w szy ch  w z o r ó w , k on k u  
rency jitle , p o d  g w a ra n c ją .

Poleca się nadal łask pamięci P. P. 
Publiczności. Z  szacimkiem
6978 J ó ze f Nj^fczmarski.
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Alert Einstein 
i jęjo feeria

Wydanie drugie.
Cena 15. S08 M k.

D o  nabycia w kantorze 
„Slow? P o l s k i e j ;  — Z  pro­
wincji przyjmuje *aV ów ien ła  
Adm. „S łow a Poiskiego" i 
udziela 25 proc. rabatu.
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P . . T. Przem ysłowej

Hurtownicy,
którzy reflektują na zbyt towarów 
w sklepach i kooperatywach  
Wiejskich powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ O j c ^ y  z r v y “ .
Tygodnik ten rozchodzi Uę głównie 

w Małopolsce wschodniej,

Urn Wawsitiwa: Lwów, liaorewli-a 15.
Cony ogłoszeń przystępne.

. .«a sB ir *® 5 s r  H i E r o

Czasopisma;
Dzieła.

Breszyry,
M is ie  
wszelkie druki

r

oraz

t i

p r z y j m u j e

i i
s  Lwów

ul Zimorowicza 11-15.
Eisśsssfflsazsas!: m m ss^ sssz^ m s

Recakiur ckL kżw ierłzialny: Tat«wisz Fabiański,

a om Bas i m  i 11 m ■■imiii i

T T i Z I E f !  I

, PRa CO W NIA  SJIK1ŁN DAMSKICH R jj*U i f?c j«ia i.
L .iów . RBftiv*lti*eo 8. spraedi^. w sm UI le io f«rr  

i na zadanie fostry*irir o r«*  Kota królu I M y r t
6832

M O C N E  M Ę S K IE

O B m F .  r az^ i
6999 od marek 4t58Q.Ct00„U E .  R  A “
Chrzuśc, Spka z oj{r. odp.

R y n e k  f. 3 4 .

Z P iR M Ą

III! ROPOWE (feto!
oraz

Z K O N C E R N U
R .  W O L F  A . ' O .  M ^ r l

r
Lwów, ui. Batoregc 2.

(róg  pi. Halickiego) 
sprzedaję

si! - Mm - Wiaa
Em iiy-P iiU łiih -F ie
6982 po

zn a itzn ie  z n iż o n y c h  cen ach .

FMtra
dostarcza U)1

%. L  R o i i n d y s t r i a
L w ó w ,  ul. Fredry 9 .

pr/.uabU  na modne la­
s ó w  farbuje chemicznie

WŁADYSŁAW S0LIX
J s ta ś n ic r -a : 64 '2

L w ó w , ui. Choratiizymy 5. il. p.
r ó g  Ł k a c ie m ftk iŁ ,. _____

~ t r 3“ riin*ŁW łr,*“sr,* r'-n sosna

l i A R F I Ń S ł i l E G O

B A L S A M  B E r N G A L S R I
Z N I E C Z U L A J Ą C Y

6374

3 jest znakomitym środkiem leczniczym u wynadkdch newialgji, reumatyzmu, 
w ' migreny, bolu zębów  itp.

L a b o r a t o r i u m  f F
cSietm.- ^srmecfeutyczne a 

Głóimy sKJtacS w Aptece D-ra Jana F-oTatyńsRiej<o we 
f* Lwowie, plac Ecf-JTisirćJyiisKfi 3. 1.

ais Ak. ?r. RapplasSi w Warszawie
Lptece D-ra Jana PoratyńsRiej(o we |
, plac RezTMirds-jkśłCi 3. 1. h

^®2SEB5aasasa®s®g5ssS(5!5?:

Iffil     ..... — w..—  - v -  t-.. --rv—" —„

Walne

D o s ta r c z y  z e  s k ^ a d iw  lab w  k ró tk ic h  te rm in a ch

s fa x ? i^  s j : r ę ż y n o w ą ,
źe specjalnego drutu gaiwanizow^nego do faoryku ii 

wkładów materacowych.

Sprężyny metalowe
(z arutu stalowe o)

Balnacusowany drut ssrężynowy
(stalowy i zwykły) dSa fabrykacji sprężyn tapicerskich.

W. Ruchtarslii
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  .

U ISIlilB! wyioeow BIOPSJO! I
f f o m a n o w i c z a  5 . 

f td r e s  t e la g r ,  „M fetaSgeir". TeS efon  nr. 277.

4672

Z  diuJcarni „S łow a Polskiego", Lw ów , ui. Zimoro.wicza Ł '-5. Zarza'lca: W . A. Skrzyczy ós kl.
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